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Zbrodniarze wojenni
nie mogą ujść bezkarnie

^Ibsasi zwalniają hitlerowców i odmawiają ekstradycji przestępców
Xv.ysiłiSka i .inne liarot,y mHujące pokój zdwoją swe 
Piliło pl dalej przestępców wojennych
Xbrod . f idac3i działalności Komisji ONZ dla Spraw 
londvn’ Wojennych —  oświadczył delegat Polski w
G d y n ie .
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ły powodem rozpętania oszczer­
czej kampanii krajów zachodnich 
przeciwko Czechosłowacji w zwią 
zku z ostatnimi wydarzeniami“ .

Min. Ciementis przemawiał na 
akademii zorganizowanej dla ucz­
czenia 3 rocznicy wyzwolenia 
Bratysławy przez wojska radziec­
kie. \

Mówca zaznaczył, że trzy lata 
temu n ikt nie mógłby uwierzyć, 
że nastąpi kiedykolwiek tak za­
sadniczy zwrot w polityce państw 
zachodnich, u boku których wal­
czyła Czechosłowacja. Kraje te 
prowadzą politykę zmierzającą do 
unicestwienia postępowych sił, 
które w  czasie ostatniej wojny 
wzięły w swe ręce kierownictwo 
by zabezpieczyć los wyzwolonych 
narodów.

Zagraniczne koła reakcyjne dą­
żą obecnie jawnie do zburzenia 
wszystkiego tego o co miliony lu­
dzi walczyło i o co umierało w 
czasie ostatniej wojny.

Czechosłowacja pozostanie na­
dal czymym członkiem rodziny 
demokratycznych i miłujących po 
kój narodów. Kampania' prowa­
dzona przeciwko Czechosłowacji 
nie przeszkodzi w je j wysiłkach, 
zmierzających do osiągnięcia po­
rozumienia i współpracy między­
narodowej“ .
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R s k o w a m a  h a n d lo w a
2!istriacke-]up$łswla!śskic
Wiedeń (PAP). Podano oficjal­

nie do wiadomości, że w Wiedniu 
toczą się rokowania w sprawie za 
warcia układu handlowego mię­
dzy Jugosławią i Austrią.

interpretowana jako zakończenie 
działalności na odcinku walki o 
pokój w zakresie ścigania win­
nych zbrodni przeciwko pokojowi 
i ludzkości. Odmowa ekstradycji 
bądź osadzenia pod kontrolą 
aliancką w samych Niemczech 
sprawców zbrodni wojennych a 
zwłaszcza wypuszczanie ich na 
wolność, jest sprzeczne z postula­
tem demokratyzacji Niemiec oraz 
z interesami pokoju światowego.

Naród i rząd polski z niepoko­
jem śledzą nie tylko jednostronne 
posunięcia zmierzające do przy­
znania Niemcom pierwszeństwa w 
odbudowie przed krajami znisz­
czonymi przez agręsję hitlerow­
ską. Jak wszystkie inne narody 
miłujące pokój a zwłaszcza te. 
które przeżyły bezpośrednio kosz­
mar wojny i okupacji, naród pol- 

tJ dopatruje sie wc wszystkich 
przejawach zaniechania ścigania 
przestępców wojennych czynnika 
wybitnie groźnego dla dzieła 
utrwalenia bezpieczeństwa zbio­
rowego i czynnika sprzyjającego 
podżegaczom wojennym.

Slarania ze strony rządu Dol­
skiego o wydanie sądom polskim 
winnych bestialskiego zburzenia 
Warszawy, jak dotychczas pozo­
stały bez skutku. W zachodnich 
Niemczech powracają do życia po 
litycznego i społecznego, — jak 
to wykazała sprawa premiera 
Dolnej Saksonii Kopfa, — ludzie, 
którzy figurują na międzynarodo­
wych łistach przestępców wojen­
nych.

Orzeczenia Komisji Narodów 
Zjednoczonych dla Spraw Zbrod­
ni Wojennych straciły ostatnio 
obowiązujące znaczenić i w sze­
regu wypadków nawet ciężkich 
zbrodni nie były w  zachodnich 
Niemczech respektowane“ .

W zakończeniu swego przemó­
wienia, delegat polski podkreślił, 
że mimo likwidacji działalności 
Komisji Narodów Zjednoczonych 
dla Spraw Zbrodni Wojennych — 
Polska i inne narody miłujące po- 

zdwoją swe wysiłki w dziedzi­
nie ścigania przestępców wojen­
nych.

Konferencja gospodarcza w Ostrawie
nrzedslawic cSaRii przemysłu Polski ¡ Czesiiosłosacji

Praga (PAP). 4 bm. odbyło się 
w Ostrawie spotkanie pomiędzy 
przedstawicielami sier przemy- 
Słowych, handlowych i ku ltural­
nych województwa śląsko-dą­
browskiego a przedstawicielami 
czechosłowackich kół gospodar- 
czych. Ze strony polskiej dn 
Ostrawy przybyli: rektor Poli­
techniki Wrocławskiej prof. Ku l­
czyński, dyrektor rozgłośni ka­
towickiej Kurczak oraz przedsta­
wiciele polskiego przemysłu że­
laznego dyr. Czechowicz i prof 
Stopczyk.

Ze strony czechosłowackiej w
konferencji wzięli udział: dyrek­
tor naczelny Ostrawskich Kopalń 
Węgla — Otasek, prezes polsko- 
czechosłowackiego Towarzystwa 
Współpracy Gospodarczej i K u l­
turalnej dr K ra l oraz rektor cze­
skiej Akademii Górniczej dr Ce- 
chura.

Na zebraniu dysputowano nad 
współpracą czechosłowackich i 
polskich kopalń węgla oraz współ 
pracą w dziedzinie przemysło­
wej.

Zlot Sokołów w Pradze
P R A G A . (P A P ). P rasa  czeska 

poda je  szereg .szczegółów  m a jącego  
się odbyć w  m ies iącach  le tn ic h  b r . 
Z lo tu  S oko łó w  w  P radze. O gó lna  
sum a kosztów , zw ią za n ych  z o rga ­
n iza c ją  Z lo tu  w y n o s i 128 m ilio n ó w  
ko ron . B u d o w a  dw óch  o lb rz y m ic h  
try b u n  kosz to w a ła  70 m il io n ó w  k o ­
ra . T ry b u n y  te m a ją  w ysokość 5 
p ię te r. 160 s p e c ja ln y c h  po c ią gów  
p rz y w ie z ie  do P ra g i czfeskich i  s ło ­
w a ck ich  u cze s tn ikó w  Z lo tu . O rócz 
tego spodz iew any  je s t p rz y ja z d  
oko ło  300 ty s ię c y  cudzoz iem ców  na 
Z lo t.

S k u tk i a m e ryka ń sk ie j „p o m o c y “

Wzrasta n«r°hee¡e w francuskim przemyśle
Paryż (PAP). W Paryżu od 

bywa się konferencja rad za­
kładowych 36 gałęzi przemy­
słu. W czasie obrad w sekcji 
kolejarzy podkreślano, że 
wstrzymanie kredytów na 
odbudowę kolei grozi bezro­
bociem 40 tysiącom robotni­
ków francuskich. Produkcja 
wagonów francuskich uległa 
znacznemu ograniczeniu wo­
bec zamówień za granicą, a w 
szczególności w Stanach Zje­
dnoczonych. Reperacji wago­
nów rząd dokonywa w fabry­
kach belgijskich po cenie o 
50 proc. wyższbj niż ceny 
krajowe.

Delegaci metalowców ujawnili, 
że wraz ze zmniejszającą się zdol­
nością nabywczą mas pracują­
cych, kapitał 7 wielkich spółek 
akcyjnych wzrósł z 22 milionów w 
roku 1939 do 370 milionów w ro­
ku 1947.

Przemysł metalowy liczy obec­
nie 25 tysięcy bezrobotnych. Wie­
le fabryk metalowych opiera swą

ZSRR proponuje Włochom
z a w a rc ie  t r a k ta tó w  h a n d lo w y c h

R Z Y M . R:eąd ra d z ię o k i p rze s ła ł 
rzą d o w i w ło s k ie m u  no tę, w  k tó re j 
p ro p o n u je  za w a rc ie  m ię d zy  obu 
p a ń s tw a m i: 1) u k ła d u  ha nd low ego  
i p ła tn iczego , 2) u m o w y  o re p a ra ­
c jach , 3) t ra k ta tu  hand low e go  i 
m o rsk iego . Co s ię  ty c z y  d rug ieg o  
p u n k tu , k tó r y  b y ł p rze d m io te m  
-iczn ych  n ie p o ro zu m ie ń  m ię d zy  obu 
p a ń s tw a m i, rząd  ra d z ie c k i s tw ie r ­
dza, że p rą g n ie  re spek to w a ć  posta -

Trwa® stosuje antyroSmlniszą ustawą
Ostre protesty strajkujących górników

Waszyngton (PAP). Prezydent 
Truman rozkazał ministrowi spra 
wiedliwości Clarkowi zastosować 
wobec strajkujących górników u- 
stawę antyrobotniczą Taft-Hart- 
ley i  wystąpić do sądu o wydanie 
zakazu kontynuowania strajku.

Przeciwko temu zarządzeniu wy 
stąpił przewodniczący Związku
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W dalszym ciągu swej oszczer. 
czej kampanii Niemcy głoszą, że 
podobno powstanie znowu monar 
chia austro-węgierska, w ramach 
której Czechosłowacja uzyska au. 
tonomię.

Na skutek tej akcji, tolerowa­
nej przez cenzurę amerykańską,
szereg b. Niemców sudeckich 
wraz ze swoimi rodzinami i ma­
jątkiem ruchomym przeniosło się 
na pogranicze Czechosłowacji, 
oczekując zapowiedzianych trańs 
porto w.

Górników John Lewis, który pod­
kreślił, że w danym wypadku nie 
chodzi o zorganizowany przez 
Związek strajk, lecz o spontanicz 
ne porzucenie pracy przez górni­
ków i wobec tego ustawa Taft- 
Hartley nie ma zastosowania. Dla 
podkreślenia tego stanowiska Le­
wis wystosował lis t do prowincjo 
nalnych oddziałów Związku Gór­
ników pozostawiając im wolną de 
cyzję co do powrotu do pracy lub 
kontynuowania strajku.

Przypuszczalnie sąd zastosuje 
się do żądania prezydenta Truma 
na i wyda zakaz strajku.

Nieusłuchanie nakazu sądowe, 
go naraziłoby Lewisa na sprawę o 
„obrazę sądu“ . Analogiczna spra­
wa w ubiegłym roku zakończyła 
się skazaniem Związku Górników 
na grzywnę 700 tysięcy dolarów, 
a Lewisa osobiście na grzywnę 10 
tysięcy dolarów.

W okręgach górniczych odbyły 
się liczne zebrania, na których 
protestowańo przeciwko żądaniu 
prezydenta Trumana zastosowa­
nia antyrobótniczej ustawy Taft. 
Hartley,.

nowienia układu pokojowego od­
nośnie terminu płatności odszko- 
dwań, ich rodzaju i wysokości.

W związku z tą notą rzecznik 
włoskiego ministerstwa spraw za­
granicznych oświadczył, że rząd 
włoski przygotowuje oficjalną od­
powiedź i stwierdził: „Stanowisko 
zajęte przez Związek Radziecki po­
krywa się z punktem widzenia 
rządu włoskiego, że pertraktacje w 
sprawie zawarcia układu handlo­
wego ze Związkiem Radzieckim by­
najmniej nie są uzależnione od 
spłaty odszkodowań wojeftnych w 
terminie wcześniejszym, niż to 
przewiduje traktat pokojowy“ .

Oświadczenie rzecznika włoskie­
go ministerstwa spraw zagranicz­
nych ma o tyle ważne znaczenie, 
że rząd włoski, który nie chcąc za­
wrzeć układu handlowego dotąd 
zawsze szukał wybiegów, zmienił 
choć pozornie stanowisko, przyj­
mując po raz pierwszy do wiado­
mości oficjalne zapewnienie ra­
dzieckie.

„Unitą“ zastanawia się jednak, 
jakie nowe preteksty znajdzie rząd 
włoski, aby jeszcze raz odwlec za­
warcie układu, (w)

produkcję wyłącznie ' na surow­
cach amerykańskich. 99 procent 
kapitałów spółki telefonicznej w 
Boulogne należy do trustu amery 
kańskiego „International Elec­
tric Corporation“ . „Pracuję w 
przedsiębiorstwie, które nazywa 
się francuskim — oświadczył je­
den z delegatów fabryki „La Na­
tionale“ — ale kapitały są w  100 
procentach amerykańskie“ .

1.500 delegatów przemysłu budów 
lanego stwierdziło wzrastające bez­
robocie wskutek ograniczeń kredy­
tów rządowych oraz importu mate­
riałów budowlanych ze Stanów Zje

dnoczonych .. Jednocześn ie  z y s k i ka 
p ita lis tó w  u le g ły  znacznem u w z ro ­
s tow i.

500 de le ga tó w  ra d  z a k ła d o w ych  
g ó rn ic tw a  s tw ie rd z iło  na k o n fe re n ­
c ji,  że cena a m e ryka ń sk ie g o  w ę g la  
im p o rto w a n e g o  sięga 4.500 fra n k ó w , 
za tonę, g d y  kosz t w y d o b y c ia  to n y  
w ę g la  fra n cu sk ie g o  w y n o s i 3 ty s ią ­
ce fra n k ó w .

N a  w y p ie ra n ie  p ro d u k tó w  f r a n ­
cu sk ich  przez w y ro b y  S ta n ó w  Z je ­
dnoczonych  zw róco no  ró w n ie ż  u w a ­
gę podczas o b ra d  400 de le ga tó w  
p rze m ys łu  chem icznego, i  230 d e le ­
g a tó w  p rz e m y s łu  skórzanego.

Pod p re s ją  W aszyngtonu

Francja ogranicza przemysł lotniczy
Paryż (PAP). Francuska Rada 

Ministrów postanowiła przeprowa 
dzić reformy w administracji 
przedsiębiorstw znacjonalizowa-

N ie p o ro z u m ie n ia  
w W aszy n g to n ie

Waszyngton (PAP). Omawia­
jąc ustąpienie dowódcy lotnictwa 
Stanów Zjednoczonych generała 
Spaatza, dziennik „New; York 
Post“ stwierdza, że rezygnacja ta 
nastąpiła w wyniku konfliktu po 
między generałem Spaatzem a 
ministrem obrony narodowej For 
restalem. Zdaniem dziennika — 
generał Spaatz był przeciwny 
programowi ministra Forrestala 
budowy nowych lotniskowców i 
okrętów wojennych, oraz doma­
gał się zwiększenia kredytów na 
rozbudowę lotnictwa. Poza tym 
generał Spaatz był przeciwny im. 
perialistycznej polityce Forreste- 
la w basenie Morza Śródziem­
nego.

nych, przy czym reformy te godzą 
przede wszystkim we francuski 
przemysł lotniczy. Decyzje w  tej 
sprawie są następujące:

1) część fabryk ma powrócić pod 
zarząd prywatny,

2) niektóre fabryki zostaną cał­
kowicie zlikwidowane,

3) 12 tysięcy pracowników zo­
stanie zwolnionych,

4) personel urzędniczy będzie 
znacznie zmniejszony.

{'ostępowe dzienniki francuskie 
podkreślają, że decyzje Rady M i­
nistrów zostały powzięte pod pre 
sją Waszyngtonu.

H it le ro w ie c
w yd aw c ą  d z ie n n ik a

Wiedeń (PAP). Prasa wiedeń­
ska donosi, że znany dziennikarz 
hitlerowski i b. szef propagandy 
organizacji Hitlerjungend Guent- 
her Kaufmann otrzymał od władz 
francuskich koncesję na wydawa­
nie dziennika we francuskiej stre 
fie okupacyjnej w Niemczech. 
Władze francuskie uważają, że 
Kaufmann jest godny zaufania 
pod względem politycznym, gdyż 
był podobno zamieszany w zama­
chu na Hitlera w  roku 1944.

P rzy w ró co n o  u rz ą d  
m id p re fe k ta

Paryż (PAP). Rząd francuski 
mianował 8 nadprefektów, którzy 
podlegają bezpośrednio ministro­
wi spraw wewnętrznych i których 
kompetencje rozciągają się na k il 
ka departamentów. Posiadają oni 
specjalne uprawnienia o charak­
terze policyjnym. Instytucja nad­
prefektów istniała za czasów rzą­
dów Vichy i została skasowana po 
wyzwoleniu.

g re c k ie ] a r m i i  d e m o k ra ty c z n e j
Rzym (PAP). Agencja Elefteri 

Ellada donosi, że oddziały grec­
kiej ¿raili demokratycznej odmo. 
sły w ostatnich dniach poważne 
sukcesy na' wszystkich odcinkach 
frontu.

Oddziały generała Markosa 
wdąrły śi(5 do miasta Florina i po 
rozbrojeniu części garnizonu 
wojsk ateńskich wycofały się z 
miasta.

W Grecji środkowej jednostki

armii demokratycznej wyzwoliły 
miasto Pelagin.

W okolicach stolicy Tesalii.La- 
rissy wojska gen. Markosa sfor. 
sowały umocnione pozycje wojsk 
ateńskich, zadając im poważne 
straty i biorąc licznych jeńców.

Na Peloponezie oddziały demo­
kratyczne zdobyły Nicolas, Ma­
sełka, Sudona. Kastrotissa i sze­
reg innych miejscowości.

Katara®
na stolicą Mandżurii

Londyn (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Szanghaju, że chiń­
skie wojska ludowe rozpoczęły* na 
tarcie, na stolicę Mandżurii Czang- 
Czun. Stanowiska wojsk Kuomin- 
tangu wokół Czang-Gzun zostały 
zaatakowane przez trzy dywizje 
chińskich wojsk ludowych wspar­
te przez oddziały kawalerii. Wal­
ki toczą się już na terenie lotni­
ska Czang-Czunu położonego na 
póinocny-wsęhód od midsta.

G zang-Kai-Szek ustąpi ?
L o n d y n  (PAP). Agencja Keu 

tera donosi z Nankinu, że obecny 
prezydent republiki chińskiej — 
Czang-Kai-Szek, oświadczył, iż nie 
zamierza wystawić swojej kandy­
datury w wyborach na stanowi­
sko prezydenta. Jak wiadomo wy­
brane niedawno chińskie zgroma­
dzenie narodowe ma wkrótce 
przystąpić do obrania prezydenta 
i wiceprezydenta Chin.
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Delegaci polscy przem awiają w Genewie

Narody słowiańskie pragną pokoju
T rze b a  dem askom ać podżegaczy w o je n n y c h

Genewa (PAP). Na wstępie 
obrad, komisji nr 1, zajmującej 
się podstawowymi zasadami wol­
ności prasy, informacji oraz za­
gadnieniami ogólnymi, przedsta­
wiciel Pakistanu, wśród ogólnej 
wesołości, wycofał swój niefor­
tunny prowokacyjny wniosek, zło 
żony na poprzedniej sesji komisji, 
który spotkał się z należytą od­
prawą ze strony delegacji ZSRR, 
Polski, Węgier i. Czechosłowacji.

Następnie komisja przeszła do 
dyskusji nad dalszymi poprawka­
mi radzieckimi do rezolucji ame­
rykańskiej. Poprawki radzieckie 
zmierzają do potępienia faszyz­
mu, podżegaczy wojennych i dy­
skryminacji rasowych, narodo­
wych. religijnych itp.

Delegat polski min. Grosz pod­
trzymał poprawkę radziecką. Za­
gadnienie podżegaczy wojennych 

powiedział min. Grosz — jest W

Z a rz ą d z e n ia  ra d z ie c k ie
w sprawi* rtó ii Riiądzystrefowego w iesnezeeh

Berlin. (PAP), Nowe zarządza­
nia radzieckie w sprawie ruchu 
międzystrefowego nic dotyczą w 
ogóle Niemców i w dziedzinie 
tranzytu Niemców nie wywołują 
żadnych zmian. Niemcy zawsze 
musieli mieć przy sobie przepust­
k i miedzy strefowe w wypadku 
podróżowania między strefami za 
chodnimi, a Berlinem i przepisy 
radzieckie sytuacji tej nie zmie­
niają.

Co się tyczy osób z personelu 
alianckiego, to osoby te, udając 
się w  podróż do, albo z Berlina 
autostradami, zawsze musiały 
mieć przepustki poświadczone w 
punkcie swego wyjazdu. Odno­
śnie tych osób zmiana polega na 
tym, że władze radzieckie żądają, 
aby przepustki miały tekst an­
gielski i rosyjski i aby termin 
ważności odpowiadał dokładnie 
dacie przyjazdu.

Władze radzieckie domagają się 
również, aby w wypadku podróży 
koleją obowiązywał taki sam do­
kument, jak w wypadku podróży 
autostradami, prowadzącymi z 
zachodnich stref okupacyjnych do 
Berlina, nie żądąją jednak Wiz 
radzieckich.

Jak donosi agencja DAN, trans 
port towarowy między Helmstedt

(Brunszwik) a Berlinem został cał 
kowicie przywrócony. Pociąg z 
żywnością, złożony z 52 wagonów, 
a wiozący 529 ton żywności dla 
obywateli amerykańskich w Ber­
linie, bez przeszkód przekroczył 
linię demarkacyjną w Marień- 
bom. Według doniesień z Hof, 
ruch między Bawarią, a Turyn­
gią, tak kolejowy' jak i autobuso­
wy, trwa bez zakłóceń.

Również transporty jeńców wo­
jennych, zwalnianych ze Związ­
ku Radzieckiego, odbywają się 
normalnie. W ostatnich dniach 5 
tys, niemieckich jeńców wojen­
nych, za zezwoleniem władz ra­
dzieckich, umieszczono w obozie 
Hof Hośchendorf, skąd Zostaną 
wysłani do miejsc rodzinnych w 
strefach wehodnich.

Domki prefabrykowane 
lila robotników

Warszawa (PAP). Ostatnio Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Drzew­
nego przyjął zamówienia,, na wyr 
konanie 350 sztuk domków pre­
fabrykowanych typu fińskiego. 
Dotychczas szereg fabryk CZPD 
wykona! próbnie 25 sztuk takich 
domków na potrzeby przemysłu 
węglowego.

Obecnie szereg fabryk, w szcze­
gólności na Dolnym Śląsku, ma 
przystąpić do produkcji domków 
na szeroką skalę.

Domki prefabrykowane składają 
się z  kompletu elementów drewnia­
nych, przeznaczonych do ustawie­
nia na normalnym fundamencie. Do 
mek składa się z 3 izb na parterze 
i posiada miejsce na dwie izby na 
podaszu. Nadaje się do skanalizowa­
nia, może mieć łazienkę oraż State 
piece węglowe. Ściany domku pre­
fabrykowanego izolowane mogą być 
papą, pilśnią lub wełną mineralną.

Całkow ity koszt domku: elementy 
drzewne, dostawa, fundamenty i 
urządzenia wynosić będą ponad 1,2 
m iliona zł.

Domek prefabrykowany wystawio 
ny będzie m. in. na Targach Poznań 
skich.

Mats?. Sokołowski
w g e n . . R o b ertso n «
L o n d y n .  (API), Jpk donosi 

korespondent berliński Reynolds 
News, marszałek Sokołowski przy 
Ją| zaproszenie ikt obiad u gen. 
Brian Robertsona i  bętlzj jego 
gościem we wtorek. Na przyjęci« 
tym bądzi również obecny mar­
szałek Montgomery, oczekiwany 
we wtorek w Berlinie.

S&tuezny iesmi
w C zee iloś łow acji?
Praga (ZAP). Katastrofalna (su­

sza, która tak bardzo dała się we 
znaki rolnictwu w roku ubiegłym, 
zachęciła fachowców czeskich i Sło­
wackich do badań, których celom 

| jest możliwość wywołania w fazie 
' ostrzeby sztucznego dessesu,

chwili obecnej sprawą najważniej 
szą ze względu na panującą w 
szeregu krajów zachodnich histe­
rię wojenną.

Cytując „New York Herald 
Tribune“ , który w prowokacyjny 
sposób nawołuje do wojny, dele­
gat polski określił to jako cynicz­
ne podżeganie do wojny, po czym 
dodał: „Narody, które my tu re­
prezentujemy, oczekują c,d nas 
konkretnych decyzji przeciw pod­
żegaczom wojennym“ .

Mówiąc o celach konferencji, 
delegat polski podkreślił, że jest 
to konferencja polityczna po któ­
rej narody spodziewają się. że do­
prowadzi do uzyskania porozu­
mienia, chociażby w niewielkim 
2akręsie. Ze względu na ten cel 
min. Grosz ponowił apel o wpro­
wadzenie do rezolucji tych mo­
mentów tylko, co do których zda­
nia delegacji są zgodne. Podkre­
ślając, że na konferencji nie padł 
ani jeden głos w  obronie podże­
gaczy wojennych, ani w obronie 
wielkich monopoli prasowych, 
delegat polski oświadczył, że te 
właśnie zagadnienia należy wsta­
wić do proponowanej rezolucji, 
tym bardziej, że odpowiadają one 
jednogłośnie rezolucji ogólnego 
Zgromadzenia ONZ.

Delegaci amerykańscy w dal­
szym ciągu nie podejmowali prób 
dyskusji z jasno i logicznie przed­
stawionym stanowiskiem krajów 
demokratycznych,

Delegat Ind ii skrytykował ostro

tuącji prasy W Anglii i Francji
1 przedstawił wysiłki Polski w 
odbudowie technicznej bazy pra­
sowej ora* piany na przyszłość
w tym zakresie. Delegat polski 
podkreślił, że popiera poprawkę 
Pakistanu w  przekonaniu, że trze 
ba przyjść z pomocą zacofanym 
w rozwoju technicznym wielkim 
narodom Azji.

Po dyskusji odbyło się głoso­
wanie nad wnioskiem francuskim
2 poprawką Pakistanu. Wniosek
został przyjęty wszystkimi głośny­
mi przy 2 wstrzymujących się.

Ha wspólny dem partii rthatniezydi

MSiii&sm ~M
« g iM rs w ic e tfl

O decyzji podjętej przez
rbxr.r ¿r/vatsvli ■

Katowice (i). W niedzielę od­
było się w  Katowicach specjalne 
posiedzenie Prezydium Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Górników RP., w  którym wzięli 
Udział przedstawiciele niektórych 
oddziałów oraz instruktorzy zwią­
zkowi. W zwiążku z ostatnimi 
przemówieniami premiera Cyran­
kiewicza i wicepremiera Gomułki, 
wygłoszonymi na posiedzeniu ko­
mitetów centralnych PPS i PPR 
w Sejmie w dniu 3 bm, żebrani 
górnicy uchwalili przekazać z fun 
duszów związkowych kwotę 1 m i­
liona Złotych na budowę wspólne­
go domu przyszłej zjednoczonej 
partii robotniczej.

H o rw s p N »  z a n ie p o k o fo n a
szczeg ó łam i p la n u  a m e ry k a ń s k ie j .«pomocy*“

Oslo (PAP). Opublikowanie w 
Startach Zjednoczonych pewnych 
szczegółów planu Marshalla wy­
wołało wielkie rozczarowanie i po 
ważne zaniepokojenie w Norwegii. 
Z szczególnym niezadowoleniem 
przyjęto uchwałę Kongresu USA 
o dostawie towarów dla państw 
ffiarshalłowskieh, w  50 proc, na 
Statkach amerykańskich,

Prasa norweska zwraca uwagę, 
że decyzja amerykańska podrywa 
całą żeglugę handlową Norwegii, 
która stanowi jedną a najpoważ­
niejszych źródeł dochodu w kraju. 
Dzienniki zązńacżąją, że postano­
wienie Kongresu USA jest skrzecz 
ne z programem międzynarodowej

że jakkolwiek tendencje protek­
cjonistyczne . zawsze odgrywały 
dużą rolę w  polityce amerykań­
skiej, to jednak uchwała Kongre­
su w sprawie przewozu towarów 
na statkach pod flagą USA nie ma 
sobie równych. „Ą f tenpósten“ pod 
kreślą, że jeśli się mówi o meto­
dach dyskryminacji na polu eko­
nomicznymi to postanowienie Kon 
gfesu USA trzeba zaliczyć do jak 
najbardziej bezwzględnego w tym 
rzędzie.

ków zawiadomieni zostali gdne 
CKW PPS pre*ie

GoPut

ńy sekretarz ^
Cyrankiewicz, i  generalny se* 
tara KC PPR, wicepremier • 
ka, do których Prezydium ^ aiL .  
du Głównego CZZG wysłało ■ 
peszę następującej treści: J .

„Na wiadomość o uchwale 
KC P P R »nego posiedzenia 

PPS ii) sprawie budowy wspiÓW9°
domu, k tóry stanie się siedzibą ^  
Wej zjednoczonej organiczniei P®* 
robotniczej, Prezydium Głó*°n, ,, 
Zarządu CZZG W Polsce na ‘ PeC,\ .
nie zwołanym posiedzeniu 
w iło  przekazać do komitetu '°u 
wy domu kwotę 1 m iliona zł. „ 

Jednocześnie Zarząd Gło^3 
CZZG deklaruje swój aktywny 
dział w zbiórce funduszów na 
wę domii.

Górnicy, pierwsi w  odbudowi 
staną gremialnie do pracy przy
doicie wspólnego domu, który ^gr 
dzie symbolem jedności klasy 
botntczej. „

R aso w e  k u rc z e **
Olsztyn. (PAP) Oddział mierzej, 

sko-jajczarski w Olsztynie wyPj^ 
dukuje w roku bieżącym w &zt „ 
nych wylęgarniach 20.000 f® - 
wych kurcząt, zakwalifikował« 
do chowu. -

organizacji handlowej oraz ameyy 
Stany Zjednoczone, oskarżając je j kańskimi twierdzeniami jakoby 
o zmonopolizowanie technicż-1 istniała pełna swoboda konkuren- 
nych środków informacji, | c ji handlowej na morząęh.

Delegat polski Konopką poparł j Najlepszym sprawdzianem zmia 
wniosek francuski wraz z popraw j ny nastrojów kół norweskich wo- 
ką Pakistanu, przypominając u- j bec planu Marshalla jest wy po­
chwałę UNESCO w sprawie po- i wiedź dziennika „Aftenpósten",
mocy krajom zniszczonym przez 
Wojnę. Mówca wyraził przy tym 
pełne zrozumienie dla trudnej śy-

który do niedawna jeszcze był o- 
rędotynikiem planu Marshalla. 
Dziennik ten stwierdza obecnie,

99ś%ittefiza « r . fa n rą g tm tiy w n iM * *

P o la r  to ru je  d ro g ę
t tH ic r jk a ń s k ic ł eksp an sji w śn iec ie

Waszyngton (PAP), Preżydejit 
Trurnań podpisał przyjętą przez 
Kongres ustawę o „pomocy dla 
krajów zagranicznych“ . Ustawa 
ta przewiduje wydatki w wyso­
kości 5 miliardów 300 miliottów 
dolarów na finansowanie „planu 
Marshalla“ . . Podpisana ustawa 
przewiduje również wydatki na 
„pomoc“ dla Grećji, Turcji i

Brytyjskie asaaawry lałtswo

Nawy niiociąg powstania w Palestynie ?
Nowy Jork (API). Dziennik 

„New York Tirns" donosi, ¿e rząd 
brytyjski poinformował komisję 
palestyńską ONZ, iż upoważnił 
Alana Cunnłnghaińa, wysokiego 
komisarza dla Palestyny do udzje 
lenia koncesji towarzystwu nafto 
wemu w Iraku na budowę nowe­
go rurociągu naftowego przez Pa 
lestynę.

Moskwa. (PAP) Ministerstwo 
spraw zagranicznych Mongolskiej

O d d z i a ł y  c l i i i i s k l e
napm S ti^ i a a  M o w go lię

Republiki Ludowej opublikowało 
komunikat o nowej prowokacji 
chińskiej na granicy Mongolii. Ko­
munikat stwierdza, że W dniu 25 
lutego br. oddział chiński, złożony 
i  70 kawalefzystów, zaatakował 
mongolską straż graniczną w oko­
licy Ihe Nabtak Kuru i przedarł 
się w głąb terytorium Mongolii na 
80 km. Żołnierze chińscy splądro­
wali wieś Ałtaj — Somons, kładąc 
trupem jednego i raniąc kilku jej 
mieszkańców. Wycofując się pod 
naciskiem mongolskiej straży po­
granicznej, napastnicy chińscy u- 
prowadzili z sobą 26 wielbłądów/ i 
5o owiec.

W związku ż powyższym incy­
dentem, rząd Mongolskiej Republi­
ki Ludowej przesłał na ręce rządu 
chińskiego protest, w którym do­
maga się podjęcia odpowiednich 
kroków, celem niedopuszczenia w 
przyszłości do tego rodzaju bez­
prawnej akcji chińskich sił zbroj­
nych. Rząd Mongcii zastrzegł s.cbie 
jednocześnie prawo zażądania od 
rządu chińskiego odszkodowania 
za szkody, Wyrządzone. ludności 
mongolskiej ciągłymi napadami 
oddziałów .armii chińskiej.

14 n @ w p h  p r m k a s i i
na grasicy altatóskie}

Nowy Jork (PAP). Generalny 
sekretarz ONZ Trygve Lie za­
komunikował o otrzymaniu depe­
szy od rządu albańskiego, dono­
szącej o 14 nowych prowokacjach 
greckich oddziałów reżimowych, 
dokonanych wobec Albanii. Pro­
wokacje te nastąpiły w  czasie od 
20 do 28 marca br., przy ćzyrń na 
ruszenie granicy albańskiej zano­
towano zarówno na lądzie jak i 
w  powietrzu.

Ośsuiadczenie 
cesarza A b is y n ii
Nowy Jork (PAP). Agencja A- 

-isociated Press donosi z Addis A- 
beby, że cesarz Abisynii — Kalle 
Seltssie wypowiedział się przeciw 
ko oddaniu Erytrei i Somali pod 
pow iernictwoW łoch. Posunię­
cie tego rodzaju uważane byłoby 
p r Abisynię na akt nieprzyja­
zny — powiedział Haile Selassie.

Irackie towarzystwo naftowe 
opiera się na kapitałach b ry ty j­
skich, amerykańskich,, holender­
skich i francuskich. Zgodziło się 
ono wypłacać 45 tysięcy funtów 
szterlingów rocznie za nową kom 
cesję.

2goctoje: z wiadomościami Z kół 
brytyjskich, nowy rurociąg kiero 
wał by odpływem nafty z dwóch 
dodatkowych terenów Iraku, lecz 
przede wszystkim przeznaczony 
jest dla nafty z Transjordanji,

Dotychczas nie ula Wiadomości, 
jakie jest stanowisko komisji pa­
lestyńskiej w tej sprawie. Pcdkre 
śla się jednak, że wielu jej człon 
ków potraktowało decyzję bry­
tyjską ze zdziwieniem. Stwierdza 
się, że skoro rząd bryty jski posta 
ńówij Się wycofać Z PaLTyny do 
15 maja rb. i zrezygnować z man­
datu w  tym kraju — więc ź jakie 
go tytułu rości sobie prawo do 
decydowania o dalszych jego lo­
sach.

A m e ryka ń sk ie
a p e t y t u

m meksykańską naftę
Nowy Jork (PAP). Waszyngtoń­

ski korespondetn dziennika „New' 
York Post“ donosi, że pomiędzy 
rządami Stanów Zjednoczonych i 
Meksyku toczą się w  obecnej chwi 
l i  rokowania w  sprawie eksploa­
tacji przez USA złóż ropy nafto­
wej w Meksyku. Korespondent za 
znacza, że w  rozmowach uczestni­
czą dyplomaci i wojskow i przed­
stawiciele USA z ministrem obro 
ny- narodowej.. Forrostalem na 
czele,. . . ...

Chin, oraz zatwierdzenie’ tżwC 
„tymczasowej pomocy“ dla Fran­
cji, Włoch i Austrii. Łączne wy­
datki, przewidziane w ustawie, 
wynosżą 6.898 milionów dolarów 
w okresie do czerwca 1949 r.

W związku z podpisaniem 
wspomnianej UStaWy, podaje Się 
w kołach dziennikarskich, że W 
najbliższych dniach prez. Truman 
powoła do życia specjalną agen­
cje rządową, która kontrolować 
będzie życie gospodarcze krajów 
marshallówskiehu Na ćzfcle tej 
agencji — jak podają — stanie 
znany przemysłowiec amerykań­
ski Paul Hoffman.

W kołach politycznych, zbliżo­
nych do Białego Domu i Departa­
mentu Stanu, stwierdza się, że 
podpisana przez prez, Trumana 
ustawa otrzymała nazwę „pomo­
cy“ , aby nadać jej charakter akcji 
charytatywnej i  w ten sposób 
wprowadzić w  błąd opinię pu­
bliczną w Ameryce. W istocie rze­
czy jednak plan Marshalla i do­
stawy Grecji, Turcji 1 Chin po­
siadają charakter polityczno-mi­
litarny. Należy podkreślić, że 
podpisana ustawa zawiera jedną 
drobną pozycję pomocy dla dzieci 
w krajach zniszczonych podczas 
wojny. Pozycja ta obejmuje kwo­
tę 60 milionów dolarów wobee 
przeszło 6 miliardów dolarów 
przewidzianych na finansowanie 
ekspansji amerykańskiej na świę­
cie.

I*rjtetlyryi*® r***y te r r o r  we Wtws*ecSi

ifcpadjf na działasz? tiemekiatycznych
Rzym (PAP); W związku z za­

bójstwem sekretarza Federacji 
Rolników ' Calgiero Cangialosi 
zwołane zostało na dzień 6 bhf.: 
zebranie egzekutywy Konfedera­
cji Pracy. Delegacja Federacji 
Rolników, na której Czele stanął 
generalny sekretarz Konfederacji 
Pikcy di Vittorio, udała się ’ dó 
ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, i odbyła 2-godZinną rozmo­
wę .z premierem de’ Gasperirh i z 
ministrem Scelbą.

W wywiadzie udzielonym dzień 
nikowi „Unita“ di Vittorio oświad 
ożył,, że zwrócił premierowi .uwa­
gę na Oburzenie, jakie' panuję w  
szerokich masach. ludności z po- 
wodu ciągłych zabójstw' działa­
czy związkowych,', oraz zażąda) 
położenia kresu tym zbrodniom.

Podczas rozmowy — powie­
dział di V ittorio — podkreśliłem, 
że mimo iż jest to już 36 ¡¡brodnik 
tego rodzaju, nie aresztowano do­
tychczas ani nie pociągnięto do 
odpowiedzialności mocodawców i 
wykonawców, chociaż opinia pu­
bliczna wskazuje na wielkich ob­
szarników jako inicjatorów zbro­
dni, a na ich agentów, powszech­
nie Znanych, jako na SpraWcóW 
bezpośrednich.

Jak informują w  ostatniej 
chwili Generalna Konfederacja 
Prący proklamowała w całej Sy­
cylii 2-godzlamy strajk powszech­
ny.

Tymczasem w  miejscowości 
Somma Vesuviana doszło do no­
wej bestialskiej agresji faszystów 
przeciwko grupie nieuzbrojonych 
robotników. Robotnicy, wracają­
cy samochodem z Zebrania napad­
nięci zostali w  otwartym polu 
przez grupę faszystów, ukrytą ko­
ło drogi.

W Sinopoli, w  prowincji Reg­
gio Calabria, został ciężko ran­
ny wiceburmistrz tej miejscowo­
ści, socjalista Rocco Simonini.

Nawiązując do tych zajść so­
botnia „Unita“ rozpoczyna arty­
kuł wstępny słowami de Ga- 
speri‘ego: „Należy wygrać wybo­
ry za wszelką cenę“ . Dziennik 
stwierdza, że w  kraju istnieją 
szeroko rozgałęzione organizacje,

wspomina

które nie rezygnują z 
byle powstrzymać masy lud to^ 
które pragną gorąco przyłąc"
się do Frontu Demokratycznej % 

„Avanti“
dzeniu wydanym prasie 
i faszystowskiej aby w  MTeć 
możności starała się przemw 
Zbrodnie dokonywane na 
mitach, oraz zaznacza, że Wf"ji 
sćy zamordowani są człon» ^  
Frontu Dernokratycz.no - 
wego, a ci którzy zachowują 
czenie są sprawcami zbrodni-

Odkrycie sewieckidt dziennikarzy
Niemieckie a»ta aaneerae dla Anglii!
Berlin. (API). Agencja DAN po­

daj do wiadomości, że grupa dzień 
nikaray sowieckich podróżujących 
po strefach Zachodnich w ykry ła  
fabrykę samochodów pancernych 
w pobliżu Monachium, zatrudnia­
jącą 5.000 robotnflków i pracującą 
„pełną praą“  dla arm ii brytyjskiej 
Komunikat Stwierdza, że dzienni 
Icarzom sowieckim zabroniono 
roznutwiać z robotnikami.

Dziennikarze aowleocy odkry­
li również fabrykę Schmidt, kolo 
Augsburga, którą pozostawiono

Londyn: (PAP) W dniu wczoraj­
szym przeszło 22 tysiące robotni­
ków angielskiego przemysłu samo­
chodowego- porzudlć pracę na znak
projjfiśiu przeciwko rządowej po­
lityce zamrażania,,płąe. ....... ...,

nietkniętą., podnzas gdy szereg 
fabryk mydła, guzików, etc, zo­
staje zdemontowanych.

Repatrianci
z lariii i Alfjki

D z i e d z i c e .  (¡CAP). — Pociąg 
sanitarny nr 3 Polskiego Czerwo­
nego Krzyża, który wyruszył nie­
dawno z Nysy w kierunku Brett- 
neru po repatriantów z Południa 
przybył już do Dziedzic z nowym 
transportem powracających Po­
laków. W 18 wagonach przyje­
chało tym razem 181 osób z Indii, 
A fryk i i Włoch, Po załatwieniu 
formalności na punkcie etapo­
wym P lftl-u , W'ęh#»®ść' repatrkm 
tpw rozjechała s if już po taaiu.

I s s z c z s  f i  s in i
„ROBOTNIK“ nawiązuje do. i 

y/racających obecnie do kraju 6̂  j 
Polaków z emigracji -weotfalsk 
pisze: ,

„K iedy  się Czyta tę w i 
(O powrocie) mitrio w oli 
odbiega na chwilę od '̂ ¡¡§6  
dnia codziennego, aby zatrZV yj 
się na tych, którzy  ieszĈ a[s' 
Polski nie toróciti, ' I t& .J tg t#  

ta i* '
iX> l/ucu.UCH, - -> * -  - £ \ i '

ją  idę Zorganizować 
cie w kopalniach o«wc’ ie  ̂
lub belgijskich. Pół g o d " ^  swr 
tu ry  „londyńskich“  pisrn “■ f0i ’ 
czy, żeby pojąć rozlrlla!{t0 M1' 
kładu naszej emigracji- 
ka przykładów: pte

„Przegląd Polski" <0H fjgo) ł*-i.rf

miiceni „ londyńską" . 
itiw ią  w óbbżaćh DP tub v

micro.“  B o ra -K om o row s^fJs^ '
formuje, że urzędy bezP 

' siwa sporządzają i ak' ef „  o*0', 
ludności i wydają dowoov W
bisie. Przeprowadzono J0yyV>’  
przymusowe rozsiedlania 

: le li różnych zawodów. - 0 ^  w  
nikach i  lekarzach „t«® p r f  '
czeka również drobni/p 
mysłówcóW i rękodW ^  lit 
Wychodź* rozporządzenie' ^  
rego podstawie, następ**? 
musowa rejestracja i  r G,otoj 
nie fryzjerów. Bez 
władz fryz je r nie będ^ & 
przenieść się z mie3sC 
miejscowości“ ... ie d

Takie, i  tym podobne
pisują gazety „londyńekie >lep Ą
zapewne na wywołanie 
jeflia wśród Polaków na,,“ i  
j zahamowanie repatriaci • ^  ł

[lifcześnie je d n a k  w  cytoW » 
„P rz e g lą d z ie "  czy ta rny, *  •

„Los m ig ra n tó w  
pożałowania. Nawet ■- i
cja amerykańska 
czo życzliwa wobec vSp 
zasadniczo nieżyczh ,
błona wobec wysteli -pr^% - 

M im o  to  p ropag and a  zng jd %  
ksże  w s z y s tk im  P o la ko m  e!oiPt(S 
cym  s ię  do tychczas n« 
pozostać poza gran ica^  ̂
ju .  N a co to  ko m u  1»  •p o p ito  “yd
łatwo wywnioskować . ¡egó,
rzędowej“ dworu Zdles- 
i Andersa. stWiei£P

„ROBOTNIK“ kończy 
jąć że swej strony, - ■ &c ¿i

„Warto od czasu ^  y #
uświadomić sobie, tał CS
dokonało w czasi. , , ,;i
Londynie bałam uć^
i co j e s z c z e  mamy ■tfestK,#,’
i zrobimy- R<sse .¿Z do F 
mi. którzy wróć»-. <
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l a  tup r o c g
n a  Z i e m i a c h  G d m y s h a a ą j / c h
^a-choftni^

^w kic-- J''*P0fI#rc7ą

1»f)Ur '**’*' ,ł0 trzieh  latjuh pracy 
sjei» ¿a®°®®04*rftwantei»i tych 

* osiągniętych re. 
. t' r’"iskf>łvać. że nie ma
'agadnleńia śkenonUcżńe

«mieniły
państwa

^ 4  ' y ć  fu ł/ ć M O ,

,3ję Stachowi. A nie 
«iągu ez-Y K> prawda, że w prze- 

g$ & m y' rifó|ńa 
Vi‘sipńlc i “»'zośkynmowa ktló ala- 

y^ cęrę. załeźńić 08 gustu? 
tok.. pyzy zastoso- 

He p odZnV nlci t  k re tń u  ,.Ą ń .id a “ ; 
cer’a ria •3̂ ” v.m warunkiem: że 
iiacik, SZa idealnie cźystą. 
^ O w an a ^  •'poi’,;' ^ nio w-yPie"i’4niga ns 'Patowym kremem

Przgej Wny m boyyiem razie 
me rida. Trzęjis więc 

^at6w v l ,.vvPić!««nov/ać cerą 
^rzeni ,:-'®rr'em .„Anida'“ aby 
P#4 J}.,0W‘ -Swoim nadać realnej 
*ie ty łk i 1 u* z]ńhć sie piękną 
V  2 ° ” » j«tea dzień -  i  nie

■lear,s Śódzihe' r

(« k>, ski" i  ogólnonarodowej, któ.Hi#» ... .__„AU ^wiązało się w sposób rta.i 
tty«i**y 1 potencjałem gospodar 
ktop, ¿'em leżących nad Bałty- 

p0^ d rą  i Nysą Łużycka.
to^^wjerclaa . te tezą fakt. i* w 
Wolu.tl947 .21(9*/« ogólnopolskiej 

* Łii dały Ziemie Zachodnie.
"tom {¡d /ie  było  

^ P u s tko w ie . . .
s^cboH^cdedniu wystawy Ziem 
C?*t ¿ i 1* należy przypomnieć 

ł'itiatKn‘ęc*a * zdobycze, zro. 
Przegląd tego, coślnj

hyi.^u5 ziemit dgd Odrą 
dniBy *>alLbczlHd*iem. Dokona- 
£ £ ? >  W ^ e g o  dzieła zali.- 
¿tt.lslc>m, n^u ^aró w  elementem 
S ,  ®dWie*^waiąc się .jednocz,e 

¿btcow, *bych gnębi cieli —
pj^ed  woi
tJ1®0* h '’hą na zagrabionych 
**• o^Ł,e,«iaeh mieszkało S.810

wojenne wyludniły

le obszary, Niemcy nie czuli się 
tu pewnie, wy wędrowali sami, 
bądź z naszą, pomocą — do siebie, 
do Vaterlandu. Na ich miejsce na 
płynęli z różnych stron kraju i 
Świata Polacy, po to. by objąć we 
władanie swoją ziemię, swoje za. 
kłady pracy.

Pierwszy spis ludności (14. I I  
4«) wykazał, iż na Ziemiach Za­
chodnich mieszka już 2.07« tys. 
Polaków. (,

Liczba ta wzrosładziś do 5.250 
tys. '

Jednocześnie z napływem lu­
dności, a więc ze wzrostem ilości 
riik do pracy, dźwigać się poczę. 
lo życie gospodarcze.

Od c m e n ta rzy s k a  do 
p o lsk ieg o  te m p a  p racy

Zaczęłj dymić kominy. Z ruin 
powstały zakłady produkcji prze­
mysłowej, rzemieślnicze warszta­
ty. Dla usprawnienia komunika, 
cji odbudowano około 25 ty*, me­
trów mostów kolejowych. Od 
skromnej liczby ,415 zakładów 
przemysłu państwowego (w dniu 
31 V III. 45 r.) doszliśmy dziś do 
cyfry ea 1300.

Mamy tu 31.7233 zakłady rze­
mieślnicze z ogólną lieżbą około 
«5 tys. zatrudnionych osób.

Podjęliśmy odbudowę portów, 
Szczecin zdołał w roku 1947 prze. 
ładować 727 tys. ton towarów (w 
tym 571.«95,4 tony węgla) przyj­
mując 1182 statki. Uruchomi, 
liśmy — aby w pełni wyzyskać 
naturalne arterie komunikacyjne, 
żeglugę na Odrze. Ną falach jej 
przepłynęło w uh. r. do Szczecina 
341 barek załadowanych węglem.

17 czerwca 1947 r. rozpoczął swą 
praeę port węglowy w Ustce da. 
jąc do dnia dzisiejszego przeładu­
nek ca 240 tys. ton węgla.

9 stycznia br. uruchomiony zo­
stał port w Darłowie, i wreszcie, 
najnowsze osiągnięcie — Koło. 
brzeg.

Przemysł Węglowy grupujący 
swoje kopalnie W re.jónach Opola 
i Wałbrzycha osiąga ca SOtyj ógół- 
mrpolśkiegó wydobycia.

Po zrealizowaniu planu inwe­
stycyjnego uzyskamy z Dolnego 
Śląska 45*/» krajowej produkcji 
szkła.

Hutnictwo Ziem Zachodnich da 
lo w r. 1945 następujący wkład 
do ogólnokrajowej produkcji:

w stali Surowej 17»/«
- W surówce . JO'"«

w odlewach żeliwnych 48»/« 
w. konstrukcjach 64i/o

Z ie m ia
pai-hnącn  eh iebem

Jednym z zasadniczych elemen. 
tów zagospodarowania Ziem Za­
chodnich było należyte wykorzy­
stanie ziemi ornej.

Podobnie .jak w innych dziedzt. 
nacb t tu zjawiły się te same 
trudności: brak ludzi i sprzętu.

Mimo to — powierzchnia zasie­
wów wynosiła kolejno:
rok 1945/46 — 1.788,300, ha 
rok 1946/47 — 3.149.200 ha 
rok 1947 (jesień) — 1.429.000 ha 
rok 1948 (przewśSywańe) zasiewy 

wiosenne i — 2.400.000 ha
Na zboża chlebowe przeznaczo­

no w r. 1946 — 277.000 ha. 1947 
— 1248 000 ha.

Jak bardzo ziemie te  w czasie 
działań wojennych były ogołoco­
ne zilustruje najlepiej stan po­
głowią bydlęcego.

Według statystyk niemieckich 
w roku 1938 stan ten wynosił 
3.541 .«Oli sztuk bydła.

Rolnicy polscy zaczęli swą tru­
dną pracę od 275.000 sztuk (1945). 
Dziś jest .już znacznie lepiej. Da­
leko wprawdzie do ideału, ‘ ale 
bądź co bądź blisko 1 milion sztuk

bydła w pewnym stopniu zagad, 
njenie rozwiązuje.

Podobny postęp w zagosppdaro 
waniu się moglibyśmy wykazać 
we wszystkich dziedzinach życia.

Na odcinku spółdzielczości r/;l°" 
biliśmy olbrzymi krok od 652 
spółdzielni w r. 1945 do 2330 w 
1947 r. itd. itd.

Nie zaniedbano spraw kultural­
nych. Wystarczy wymienić: Uni­
wersytet i Politechnika we Wro­
cławiu. Akademia Lekarska « 
Szczecinie. Politechnika w Gliwi­
cach; wystarczy przypomnieć da­
lej: teatr dramatyczny i opera we 
Wrocławiu, teatry w Opolu, Szcze 
cinie, Jeleniej Górze, opera w By 
tomiu. Trzeba wreszcie wspom. 
nieć o setkach odbudowanych 
szkół, o tysiącach otwartych św«e 
tlić, o wspaniałej rozgłośni we 
Wrocławiu, o gęstej sieci radio­
węzłów itp.

Nie można się łudzić Najpię­
kniej sformułowany bilans osią.

• • r- & • * v v !

m mkm» a¿¡Sä#«?
Robolu wiosenne w całej pełni. Rolnicy w tym roku narzekać

na pogodę nie mogą Foto SAP

pięć nie może zatrzeć świądomo 
ści, iż jest tu jeszcze bardzo wie­
le do zrobienia. Trzyletni plan od 
budowy gospodarczej nakłada na 
Ziemie Zachodnie olbrzymie za­
dania. W wielu wypadkach dzi. 
siejsze rezultaty są tylko nikłym 
ułamkiem zamierzeń. Tak jest _

podajemy dla przykładu — na od 
cinku eksploatacji Szczecina i O- 
dry. Z całą stanowczością może­
my jednak twierdzić, iż okres naj 
trudniejszy mamy już za sobą. 
Dlatego pełni zadowolenia obcho 
dzić będziemylłł Tydzień Ziem 
Zachodnich. M.M.

Wśród tysięcy tomów
Ś ląs k ie j B iblioteki P u b liczn e j

(REPORTAŻ WŁASNY 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO") 

Katowice, w kwietniu 
— Mam zmartwienie — zwie­

rza mi. się spotkany na ulicy przy 
jaciel—  piszę właśnie pracę ma­
gisterską i utknąłem na martwym 
punkcie z powodu braku kilku 
źródłowych opracowań. Czy nie 
wite®!, gdzie bym mógł je zna­
leźć? — wymieńia interesujące go 
dzieła.

-r. Czy byłeś Już; na Francus­
kiej? — zapytuję.

—- A cóż tam jest? — I tu oka­
zuje się, że przyjaciel mój, repa­
triant, zza. Buga, nic dotychczas 
nie wiedział o istnieniu w Kato­
wicach Śląskiej Biblioteki Pu­
blicznej, olbrzymiego księgozbio­
ru naukowego, mieszczącego się 
przy ul. Francuskiej.

Ciekawi bliższych szczegółów, 
zwracamy się do dyrektora B i­
blioteki, dr. Rybickiego, z prośbą 
o informacje i; zezwolenie w ie ­
dzenia urządzeń i zbiorów.

S z c z e g ó f ł #  z  f » r x e m x ł a ś c i
Już pręęd wpjną Śląską Biblio­

teka Publiczna ze swoimi 109 600 
tomów należała do największych 
w Polsce, zwłaszcza jeżeli się 
weźmie pod uwagę datę jej zało­
żenia. — Powstała ona dopiero w 
r. 1922, z inicjatywy marszałka 
ówczesnego Sejmu Śląskiego, Kon 
stantego . Wolnego, jako podrę« 
ezna biblioteka sejmowa, ze spe­
cjalnym uwzględnieniem nauk 
prawniczych, ekonomicznych i 
społecznych; a obok tego i_ dzieł, 
specjalnie traktujących o Śląsku, 
tzw. „Silesiaków“ . W szybkim tern 
pie biblioteka sejmowa zaczęła 
się rozrastać, powiększając się o 
dzieła historyczne, filozoficzne, z 
dziedziny historia sztuki, nauk 
ścisłych i literatury pięknej, za­
chowując jednak charakter biblio 
teki naukowej. W roku 1936 pize-

^  P rz e d  k o n g re s e m  sław istow  w  M o skw ie

Przygotowania polskich uczonych
u f^ y ć h ^ f  (P'
,*>.V 0dberiavvistów w  Moskwie.

w drugiej po- 
. f lntereso®:^la 'br.; wywołał duże

"teSS. *«*
S & ’h S  Ä f t S K Ä

I
I _

> Ĉ ' mai=Pl^ arskies° ' rozPoczął
na r.^lii snGnularif-

(PAP). Kongres

^ <y’ Ktnrv ' -urci ^igeuuza-
S w /-  Powstał przy Komi- 

lctVejv, liJnskim, pod kierów-

m . ab ie  n a  ce ,u  s p o p u la r y -  
-t c łl t y r v,srocl n a u k o w c ó w  p o l-  
S ^ ą  re fe ra tó w , k tó r e  zo -

%',Ty Po]skfchSZ°ne przez dele8a-
jL„ ^osktyL1' czasie. Kongresu
fPUŝ  zamipr Na P°dstawie dys- 
S f ty  W ten 3. siC uzupełnić re- 
łeg  ̂ f°S)ądy «i?0sob' aby wyra- 
jjJ? feafu w  łer. naukowych ca- 
5  ^  O r g i Wla-Zku z tym Ko- 
C arz speciaiaCy'1” y ustalił ter- 
4 Cz®róPe & ch konferencji i
C  na te*
V rv aj,\  d<> 15 kwiet-

t e C3* l S c j f  Hdbędzie się kpn
ł®§0^ ’ Z U flS ,łe«?l u 0r^eZnei ’ na
4 l kraiu. omót hlstoryków ca
M ąt y : p r o f  ^ 0 a f,z o s ta n ą  re -  
M qL  " ^ n t y s j  a!'®k ‘ cgn  n a  te -  

in iperiaH ?a Polityka 
lo  od Dn f.,' la l ls ,ye«» lych  w
He«<bu'* u  d ru JL  węrsa,?kieao 
t it  nasteunio ’ w o.m v swia-

A rn b u i w s P ó ln v  re fę -  
'^ 4 ? , na ternaf9 ‘ prof- Batów-aas^^S Tr.-S S S ;'

. . polskie]
o ra z  J a na H u t

' na , „apraywa
stt  (at* i iruach polskich

?:«gń -?0 Su?«« ■ «'«»a Hut-
t ó ^ 1hietWaSł dni 6ttia wyżśze-
ktń,;’ ; . 'I ł» ' .«»ie-dzipłe- hd-
*• iv  °dbCdzię1i i b'1 kf nfGł'®»cji- 

' ^  w ^ r s a m s t
e omow«ioaj, ■

zespół archeologów polskich re­
ferat próf. L. Sawickiego i  Ko- 
strzewskiego: „Stan i zadania 
wiedzy archeologicznej' w -Pol- 
sce" oraz J. Kostrzewskiego na 
temat: „Grody słowiańskie w Pol 
sce“.

Na konferencji zespołu profe­
sorów literatury w dniu 5 kwiet­
nia br. w Warszawie będzie omó­
wiony referat prof. Krzyżanow­
skiego: „Polsko-rosyjskie stosun­
k i literackie“ oraz Kazimierza 
Wyki: „Zagadnienia realizmu w 
literaturze polskiej“ . Tegoż dnia 
w Krakowie odbędzie się dysku- 
.Sja. zespołu historyków i, teorety­
ków sztuki nad referatem prof. 
Vojsława-Nole: „Obecny stan ba­
dan i zadania historii sztuki sło- 
wianoznawczej w Polsce“ ,

Na zjeździe etnografów pol­
skich w dniach 8 i  9 kwietnia w 
Krakowie przedyskutowane za-, 
stada ręferąty prof. Frankowskie 
go na temat: „Stan i zadania et­
nografii polskiej“ oraz .1.. Krzy­
żanowskiego na temat: , ,Bajka łu 
dowa poiska jako .wyraz wza­
jemności słowiańskiej“ . W dniu 
9 kwietnia omówiony zostanie 
przez zespół ekonomistów pol­
skich referat prof. Orłowskiego: 
„Wśpółcżęsna rozbudowa ekono- 
miez.na Polski".

Referat prof. Lehr-Spła wiń­
sk i ego: „Słowianoznawśtwp Pol­
ski, stan obecny i zadania na 
przyszłość“ zostanie omówiony w 
VFąrsźa'wie przez, zespoły. nąukow 
ców z zakresu wszystkich sekcji 
na plenarnej. konferencji w dniu 
11 kwietnia br.

Równocześnie Komitet Słowian 
ski przy współpracy Biblioteki 
Nąf,odd\?/ej ; w; Warszawie brąz 
wszysptich głównych bibliotek 
ap&łaełs Qt'g84Mauje' i

wuje materiały , na Wystawę 
Książki Słowianoznawczej, która 
odbędzie się podczas Kongresu w 
Moskwie. Pracami, w  zakresie 
działu polskiego, kieruje ordf. 
Wierczyński — dyr. Biblioteki w 
Poznaniu. oraz prof. Swierkowski 
— dyr. Biblioteki Narodowej w 
Warszawie.

» S t a r a  B a ś ń * 6
f»o słow acku

BRATYSŁAWA. (ZAP) Lite ratu­
ra polska znaną jest w Słowacji 
bez : porównania lepiej, niż lite ra ­
tura słowacka w Polsce: . wiele 
cennych dziel Mickiewicza, Sien­
kiewicza, Zęrgrpskięgo, Prusa i in ­
nych pisarzy zostało wydanych w 
tłumaczeniu słowackim. Ostatnio 
Usta tych przekładów powiększyła 
się o nową pozycję. Jest nią „S ta­
ra baśń“ Józefa. Ignacego K ra ­
szewskiego, którą przełożyła na 
słowacki H. Tnrcerova - Oerecz.- 
kova.

Sztuki polskie 
w teatrach czeskich

Berno: (ZAP) — „Snobodne di- 
vadio“  w Bernie Morawskim., po 
wystaw ieniu z dużym powodtze- 
niem sztuki S.ariiawskiego „Dwa  
teatry“ przygotowuje obecnie pre­
mierę komedii Zapolskiej „M o ra l­
ność pani Dulskie j". Teatr Naro­
dowy („Narodni Diuadlo“ ) w Pra­
dze wystaw i w, najbliższym cdąsie 
w rąmach Wjęczbru Baletu Sło- 
witińskięgc balet Mafelstóiaużicsa

L-yScis^tAsim-te

kształcą się na Śląską Bibliotekę 
Publiczną. W trzy łata później l i ­
czy już ok. 100,000 tomów, "dżieł 
doborowych, Wśród których lite­
ratura naukowa stanowiła ca. 
90%, a w tym piśmiennistwo pol­
skie — ca. 40%. Specjalnością 
Biblioteki był jej zbiór silesia­
ków, największy w  Polsce, po­
nadto ok. 1000 pozycja starodru­
ków (sprzed r. 1800) o b. wielkiej 
wartości, w tym kilka inkunabu­
łów (pierwszych druków z XV 
w.) i wiele cennych rękopisów.

W ręce niemieckie zbiory wpa­
dły nienaruszone. Podczas ewa­
kuacji w r. 1944. ilościowo nie 
wiele, bo zaledwie ok. 10%. ale 
za to najcenniejszych zbiorów wy 
wieziono i zaledwie cześć ich u- 
dało się odnaleźć.

Dziś ogólna ilość tomów jest 
wyższa, niż przed wojną i  docho­
dzi do cyfry 110.000. Przewiduje 
się dalsze poważne powiększenie 
tej liczby przez włączenie pewnej 
ilości tomów z księgozbiorów, za­
bezpieczonych na terenie woj. śl._ 
dąbrowskiego.

H cziffełnł
Przewodnikiem po bibliotece i 

dalszym informatorem jest mgr. 
Szymiczek, zarządca księgozbio­
rami zebezpieczonymi z ramienia 
Min. Ośw. pierwszy, który po­
rzuconą biblioteką, w lutym. 1945 
r. zaopiekował się i zabezpieczył. 
Z nim udajemy się do czytelni-

Na niewielkiej sali. nastrój sku. 
pienia i pracy. 6 rzędów pulpitów 
po 4 miejsca w rzędzie, przy nich 
nad rozłożonymi książkami i no­
tatkami pochylone głowy. Czytel­
nikami w większości są mło­
dzież, studenci i studentki oraz 
uczniowie szkół średnich. .Jest i 
kilka starszych osób.

— Jesteśmy zanadto ścieśnieni 
— przypominają się słowa nie­
dawnej rozmowy z dyrektorem. — 
myślimy nawet o rygorach, ogra­
niczających korzystanie z czytel­
ni. Potrzeby nasze mielibyśmy 
zaspokojone, gdybyśmy mogli o- 
tworzyć czytelnię ogólną na 50— 
60 osób, a nadto osobną czytelnię 
dla pracowników naukowych i o- 
sobną dla czasopism.

Pod ścianami półki, na mich b i­
blioteka podręczna, w ilości ok. 
2.500 tomów, dostępna bezpośre­
dnio dla czytelników: encyklope­
die i bibliografie, słowniki we 
wszystkich językach i  podstawo­
wa literatura ze wszystkich dzie­
dzin nauki.

Na prawo od wejścia, na pod­
wyższeniu. urzęduje dyżurny b i­
bliotekarz, jednocześnie kiero­
wnik i doradca czytających. 
Istniejące przed wojną katalogi 
zaginęły. Pozostała .tylko nie­
kompletna kopia katalogu autor­
skiego, niedostępna dla publicz­
ności. Ogromna praca rekonsfruk 
c ji katalogów jest w  toku i tak 
daleko już posunięta, że do koń­
ca br. całość będzas ukoaesena,

W warunkach tych korzystanie 
ze zbiorów jest utrudnione i tym 
ważniejszą jest. funkcja doradcza 
dyżurnego bibliotekarza.

„l/lfce“ fomóH
Magazyn Biblioteki, to zgoła 

coś osobliwego. Pierwsze .wraże­
nie to półmrok i tysiące książek. 
Wkrótce jednak uderza systema­
tyczność, ład i. celowość urządzeń. 
Zasadami głównymi są tu bez­
pieczeństwo zbiorów, maksymal­
ne wykorzystanie miejsc i prak- 
tyczność urządzeń.

Powierzchnię, równą mniej wię 
cej powierzchni sali koncertowej, 
znajdującej się ó piętro wyżej, 
przecina ' kilka „u lic“ głównych, 
od nich szereg bocznic. Wąskie, 
80 cm. uliczki, zabudowane są 
stalowymi regałami. Na nich. sta­
lowe półki, których ilość, głębo­
kość i wysokość zależna jest ód 
formatu ksiąg. Wysokość regałów 
taka, żeby średniego wzrostu 
człowiek bez potrzeby wspinania 
się na drabinki, sięgnąć mógł do 
książek na półce najwyższej.. 
Szerokość przejść, sposoby, o- 
świetłenia — wszystko przemyśla 
ne i celowe. Nad głowami naszy­
mi ażurowa podłoga metalowa, a 
na niej drugie piętro identycznie 
rozmieszczonych zbiorów. — Zno­
wu ściany z grzbietami ksiąg, 
ciemne uliczki, a w momencie 
włączenia, światła setki in trygu­
jących i zaciekawiających ty tu ­
łów.
,:— W chwili obecnej magazyn 
mieści ok. 150 , tys. tomów — o- 
bjaśnia mgr. Szymiczek. Mamy tu 
teraz częściowo zwiezione biblio­
teki, z terenu całego wojewódz­
twa jak np. biblioteka hr. Sta- 
rzeńskich z Płaza-Kościoła, cen­
ne zbiory Oppersdorfów z Gło­
gówka w liczbie ok. 11.000 to­
mów, zawierające wiele silesia­
ków i. starodruków i inne. Poza 
tym jest tu mnóstwo zwiezionych 
z całej Europy, skradzione przez 
Niemców, mniejszych i większych 
księgozbiorów, które odnaleźliś­
my na naszych terenach. Są tu 
książki, rosyjskie, łotewskie, ju ­
gosłowiańskie, francuskie, nor­

weskie. . holenderskie. Księgi te 
sortujemy i przygotowujemy do 
zwrotu.

Magazyn najcenniejszych sta­
rodruków i rękopisów zamknięty 
jest na kilka spustów, a mgr. Szy­
miczek sięgać musiał po klucze, 
aż do kasy pancernej, stojącej w 
jego gabinecie. W tym dziale stra­
ty są największe. Ok. 800 najcen­
niejszych pozycji wywieźli Niem­
cy w. r. ,1944, umieszczając je w 
zamku Sierpstorpf pod Nysą. W 
momencie odnalezienia tych zbio­
rów były one jednak już, nieste­
ty, w dużym stopniu ’ zdekomple­
towane.. :

Wielkie oprawne w deski, ob­
ciągnięte pergaminem księgi (stąd 
powiedzenie „przeczytał od deski 
do deski“ ) z pożółkłymi kartami 
dziwnych, niespotykanych już te­
raz papierów, stoją na półkach. 
Wśród nich zdekompletowany ol­
brzymi 68-tomowy Uniwersal- 
Lexico,n z 1740 r. zawierający o- 
becnie zaledwie ok. 30 tomów. W 
innych pozycjach podobnie mniej­
sze , lub większe straty. Inkuna­
buły i rękopisy osobno w oszklo­
nej szafie, dostępne tylko dla ba­
daczy naukowych. Cenną pozycja 
wśród nich są rękopisy Polskich 
Towarzystw Akademickich we 
Wrocławiu z 1,9 stulecia.
J e s t  i  u /t /g » 9 ż .ą g c x .a ln ta

Przy Bibliotece istnieje również 
wypożyczalnia. Korzystać z niej 
mogą za okazaniem legitymacji 
wzgl. indeksów pracownicy nau­
kowi, wykładowcy szkół wyż­
szych, studenci, nauczyciele; urzę­
dnicy państwowi oraz wszyscy in ­
ni, po przedstawieniu - pisma po-:  
ręczającego, ze związku, lub or­
ganizacji zawodowej.

Ograniczeniom w wypożyczaniu 
podlegają starodruki silesieka, 
wydane przed r. 1850, ponadto 
czasopisma i periodyki naukowe 
oraz dzieła, szczególnie wartoś­
ciowe, np. bogato ozdobne, za­
wierające b. cenne ilustracje itp.

Minimalne opłaty, zachęcają do 
korzystania z tego nie wszystkim 
znanego źródła wiedzy7.

(jmm)

K r o n i k ę  f i l m o w a
W sali Muzeum. Politycznego w 

Moskwie m inister kinematografu 
Bolszakow, wygłosił prelekcje o 
osiągnięciach radzieckiej sztuki 
film,owej w roku 1947 i o je j pra­
cach w ab. roku. Bolszakow pod­
kreślił, iż nowe film y, jak „Opo­
wieść o ziemi sybirsliie j“ , „Nau­
czycielka wiejska“  i inne cala swa 
uwagę koncentrują na współczes­
nym człowieku radzieckim , trak tu ­
jącym, twórczą prace, socjalistycz­
ną jako cel życia. Znączne postę­
py poczynił w ub. roku radzieck 
film . kolorowy. Jego pozycje sta­
nowią: 10 pełnometrażowych, 25 
krotkom,etrazowych nowych film ów  
kolorowych oraz dwa film y  ste­
reoskopowe: „ Robinson Cruzoe“  i 
„A uto Nr. 2212". Poza tym poja­
w iło się w ub. roku 230 film ów  
dokumentarnych w tym S koloro­
wych.

W ub. roku wyprodukowano w 
ZSRR■. 219. f ilm ó w , .popidamo-nau- 
kowych, z których dwa: „Opo­
wieść o życiu roślin“ . oraz „T ro ­
pem, zwierząt" odznaczone zostały 
w Wenecji. W roku 1947 z budowa- 
no nowe w y tw o rn e  film owe w re­
publikach Litewskie j, Łotewskiej 
i  Estońskiej,. które nie posiadały 
przed wojną własnego przemysłu 
glmayjęgo, ‘ Obecnie trwaia."- In­

tensywne prace nad w ie lk im  fil-1 
mem „B itw a  stalingradzka" oraz 
nad film am i: „B itw a  o Lenin-1 
grad", „Upadek Berlina" i  innym i, 
Bolszakow podkreślił, iż w _ prze­
ciwieństwie do film u  amerykań­
skiego, który zatracając wszelkie 
elementy artyzmu stał się pod, kie­
rownictwem Johnsonu i Byrnesa, 
środkiem rozpowszechniania naj­
bardziej reakcyjnych idei, f ilm  
radziecki uważa za swe zadanie 
dalszy rozwój w ie lk ie j sztuki f i l ­
mowej, slużąćej ideom, dem,okracji 
i postępu.

*

Na ekrany Moskwy weszły dwa 
nowe film y  dla dzieci i młodzieży. 
Pierwszy z nich, zatytułowany 
,,Uczennica pierwszej klasy“  poka­
zuje pierwszy dzień w szkole. Je­
dną z głównych '■ ró l gra S-letnia 
Natasza, Zaszczipina. Drugi jest
kolorowa, wersją film u  „ K on ik- 
Garbusek" wg. ba jk i Jerszowa.

P ia n is ta  w ło sk i 
p rzy b y w a  do  P o ls k i
■w a r s z a w a /. (PAP). W pienw-

szej połowie kwietnia przybywa 
{ic Polski na gościnne występy 
znany pianista wioski Giovanni 
ię; ĄśOSii
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Rozwój Wrocławskiej 
Fabryki Obrabiarek

W r o c ł a w  (ZAF). Wrocław 
sita Fabryka Obrabiarek jest za­
kładem kluczowym j ma wyłącz 
nie zaopatrywać przemy«! meta­
lowy w piły tarczowe, poprzecz­
ne i hydrauliczne, w wiertarki i 
strugarki. Fabryka przechodzi 
obecnie reorganizację, aby w naj 
bliższym czasie rozrosnąć do roz 
miarów wielkiej wytwórni. O- 
becny stan załogi 400 robotników 
ma być zwiększony w ciągu k il­
ku lat do trzech tysięcy.

Produkcja fabryki w styczniu 
przekroczyła 10o proc. planu, w 
lutym wzrosła jeszcze wydatniej. 
Ogólna wartość produkcji w oią- 
gu bieżącego roku ma osiągnąć 
600 milionów złotych. Należyte 
zorganizowanie kofa bezpieczeń­
stwa pracy obniżyło znacznie 
ilość nieszczęśliwych wypadków 
w fabryce. Podczas gdy w osta­
tnim kwartale ubiegłego roku 
przeciętna liczba miesięczna wy­
padków przy pracy wynosiła 16, 
w pierwszym kwartale bieżącego 
roku zmniejszyła się do 6. Przy 
fabryce szkoli gSę na kursie przy 
sposobienia przemysłowego 40 
•«.czaniów.

Egzaminy państwowe 
z muzyki i fpiewu

Katowice. — Państwowa Komisji 
Egzaminacyjna dla egzaminów z nre- 
syki i śpiewu jako przedmiotu nau­
czania w szkołach ogólnokształcą­
cych, przy Państw. Wyższej szkole 
Muzycznej w Katowicach, ui. 37 Sty­
cznia 33. zawiadamia. Ze termin wno 
szenta podań o dopuszczenie do egzs 
mlnu w terminie wiosennym upływu 
dnia 20 kwietnia br.

Tysiące dzieci, zagrożonych 
gruźlicą, czekają na leczenie! 
Zlóź datek na budowę sana* 
torium P. C. K. dla dzieci 

w Rabce!

Kołatanie do serc i sumień
na pewno nie przebrzmi bez echa...

Katowice (wm). W niedzielę 4 
kwietnia rozpoczął się w woje­
wództwie śląsko-dąbrowskim ty ­
dzień zbiórki na dziecięce sanato­
rium przeciwgruźlicze ’ Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Rabce. 
Inicjator budowy tego sanato­
rium, wojewoda gen. Zawadzki 
oświadczył w tych dniach:

„Potrzeba nam szkół, świe. 
tlić, zieleńców i punktów ko­
lonijnych dla dzieci zdro­
wych, a szpitali i sanatoriów 
dla dzieci chorych. Na tere­
nie naszego województwa ty ­
siące dzieci są zagrożone gru­
źlicą. W trosce o zdrowie 
przyszłych pokoleń, społeczeń 
stwo naszego województwa 
buduje w Rabce sanatorium 
dla dzieci śląsko-dąbrow­
skich. Zwracam się z apelem 
do wszystkich obywateli, aby 
w tygodniu zbiórkowym po. 
parli czynnie akcję komitetu 
budowy, któremu ze swej 
strony życzę dalszej owocnej 
pracy i jak najszybszego zre­
alizowania pożytecznych za­
mierzeń“. ,

Słowa wojewody ściśle odzwier 
ciedlają rzeczywistość. Badania, 
przeprowadzone przez dr. Molic. 
kiego na terenie Sosnowca wyka­
zały, że 43°/o dzieci w szkołach 
miało Pirquet dodatni, a 17«/« dzie 
ci — nacieki. Nielepiej, jest w 
Katowicach i w całym śląsko- 
dąbrowskim okręgu przemysło. 
wym.

CO ZROBIONO DOTYCHCZAS
istniejące w Rabce od r. 1922 

sanatorium PCK dla dzieci uległo 
w czasie wojny zniszczeniu. Po 
wojnie odnowiona je, rozszerzono 
1 uruchomiono tak, że może one 
pomieścić 150 dzieci, mimo wszys­
tko jednak jest za szczupłe i prze 
starzałe. Trzeba je powiększyć i 
unowocześnić. W tym celu pow­
stał w maju roku ubiegłego w

Katowicach 38. osobowy komitet 
budowy nowego sanatorium dzie­
cięcego, który wyłonił siedmioo­
sobowy komitet wykonawczy, z 
wicewojewodą płk- Ziętkiem na 
czele. Do końca grudnia roku ze. 
szłego zwieziono do Rabki 551 wa 
gonów materiałów budowlanych 
i realizując projekt architekta 
Gruszki, rozpoczęto budowę no­
wego gmachu. W północno- za­
chodnim skrzydle mury wznoszą 
się już do wysokości pierwszego 
piętra, w  południowym zaś — do 
wysokości parteru. Obecnie roz­
poczną się prace przy budowie 
skrzydeł południowego połu­
dniowo-wschodniego.

W tym roku gmach musi stanąć 
pod dachem. Kubatura budowli 
wyrązi się imponującą cyfrą 36 
tysięcy metrów sześciennych. Ko­
szty budowy, bez urządzenia we. 
wnętrznego, przekroczą 150 milio­
nów zł.

CZEOO JESZCZE BRAK?
Dotychczas komitet budowy, 

rozwijający energiczną i rozległą 
akcję we wszystkich dziedzinach,, 
zdoła! zebrać około 48 milionów 
z!., z których wydal na prace 
przy budowie i na materiały pra­
wie 39 milionów. Pozostało mu do
rozporządzenia około 1S milio­
nów', suma — Jak widzimy — ni­
kła w stosunku do potrzeb Dla­
tego wojewoda odwołuje się do 
nas wszystkich, byśmy poparli 
czynem poczynania komitetu bu­
dowy.

To pukanie do sere ( sumień 
nie może przebrzmieć bez echa. 
Dzieci polskie są chore na gruźli­
cę, bo czasu wojny pozbawiony
uczuć ludzkich najeźdźca hitle­
rowski z szatańsk m rozmysłem 
usiłował zniszczyć i wgnieść żoł­
dackim butem w’ ziemię tę naj­
cenniejszą płonkę naszego naro- 

| du. Dziś miłującymi rękoma mu. 
simy pieczołowicie podnieść tę 
płonkę i dać jej słońce i powie-

Ujęcie zbrodniarza hitlerowskiego
Ciem na przeszłość renegata z Noruego B ytom ia

Bytom (jł). W styczniu br. zo- 
•tał aresztowany i osadzony w 
więzieniu mokotowskim w War* 
szawie Erhard Polaczek z Nowe­
go Bytomia (ul, Niedurnego 20) 
pod zarzutem przyjęcia I I  grupy 
„volkslisty“ oraz dokonania w cza 
sie okupacji kilku zabójstw oby­
wateli polskich i znęcania się nad 
więźniami żydowskimi. Proces 
Polaczka odbędzie się w Bytomiu 
przed Sądem Okręgowym.

Akt oskarżenia ujawnia nie­
zwykle zbrodniczą przeszłość re­
negata Polaczka. Według wyniku 
dochodzeń i zeznań wielu świad­
ków, uchodził on już przed woj­

ną za jon;c..'go zwolennik» kitle- 
ryzmu, Ędyż siak obracał >  w 
towarzystwie członków ,,VoIks- 
btmeiu". 7. chwilą wkroczenia 
wojsk niemieckich do Nowego 
Bytomia, Polaczek jako jeden z 
pierwszych wywiesił flagę zt  swa 
styką, w domu i na ulicy posługi­
wał się ty lko  językiem niemiec­
kim i zakazywał ludności mówić 
po polsku.

W okresie 1940/44 r. oskarżony 
pełnił funkcję dozorcy w kilku 
obozach pracy przymusowej dla 
osób narodowości żydowskiej, W
ofeo2ie Gspersdorf-Brande zamor­
dował on — jak zeznają świad-

C o ra z  w ięce j d z ikó w
Rolnicy wołają o pomoc

Gliwice. (Ma) Pierwsze wiado­
mości o dzikach pojawiły się jesz 
eze jeslenią ub. r. Już wtedy za­
notowano szereg szkód, wyrzą­
dzonych przez dziki, których ofia­
rą padały najczęściej grunty rol­
ników. Szczególnie mocno dotknię 
ta została tą plagą Opolszczyzna.

Zaaranżowano kilka polowań 
przeważnie nieudanych i na tym 
skończono z akcją zwalczania pla­
gi dzików. Tymczasem z terenu

Obrady prywatnego 
przemysłu drzew nego

Wrocław. Ostatnio odbyło się 
we Wrocławiu pierwsze walne 
zebranie Zrzeszenia Prywatnego 
Przemysłu Drzewnego, obejmują­
cego okręg Dolnego Śląska.

Walne zebranie przyjęło spra­
wozdanie z działalności ustępu­
jącego komisarycznego Zarządu, 
uchwaliło plan pracy Zrzeszenia 
na rok 1948 oraz dokonało wybo­
ru nowych władz Zrzeszenia.

W skład Zarządu weszli: mgr 
Kazimierz Śliwa jako ' prezes, 
płk. Piotr Szuldt, jako wicepre­
zes oraz członkowie: mgr Ed­
mund Miksch, Antoni Konopacki 
I inż. Zygmunt Bocheński.

Zrzeszenie liczy obecnie 61 
członków przemysłowców drzew­
nych (tarkaki, stolarnie budowla­
ne i meblowe, galanteria drze­
wna).

W programie *prac Zrzeszenia 
przewiduje się m. in. zorganizo­
wanie dla robotników zatrudnio­
nych w tej gałęzi przemysłu, kur­
sów dokształcających, a mianowi 
cie 3-miesięcznego kursu stolar­
skiego oraz 2-miesięcznego kursu 
dla manipulantów tartacznych w 
ośrodku szkoleniow.ym w Twar­
dej Górze, pow, Syców

nadchodzą bez przerwy wiadomo­
ści o spustoszeniach, jakie szkod­
n iki te wyrządzają rolnikom. W 
wielu wypadkach dziki zniszczy­
ły tegoroczne zasiewy wiosenne, 
zmuszając rolników do ponownej 
żmudnej praty. I  ta jednak okaże 
się problematyczna, jeżeli nie za­
cznie się tępić dzików systema­
tycznie.

Charakterystyczny w związku 
z tym jest fakt uchwalenia przez 
gromadę Kleszczów w pow. g li­
wickim darmowej robocizny przy 
pracach ogrodzeniowych okolicz­
nych lasów \y wypadku przydzie­
lenia odpowiedniej ilości materia­
łów ogrodzeniowych. Nie jest to 
oczywiście rozwiązanie całkowite, 
niemniej jednak pozwoli ochro­
nić pola przed szkodnikami. Kto 
jednak przydzieli tak pożądany 
materiał?

Sprawą muszą się zająć właści­
we czynniki w  skaii znacznie wlęk 
szej, niż gromada. Zagrożony jest 
interes całego społeczeństwa, któ­
re oczekuje pomocy.

Dar Izby Aptekarskiej
Katowice. Zarząd Koła Studen­

tów Farmaceutów U. 3. w Kra­
kowie Składa gorące podziękowa­
nie Okręgowej Izbie Aptekarskiej
w  K a to w ic a c h , za o fia ro w a n ie  na 
rzecz Koła kwoty 10.000 zł.

Uwadze aktywu kobiecego 
Zw. Zaw.

Katowice. — W dniu I  kwietnia o 
godz. 9 w Domu Kultury i Oświaty 
Związków Zawodowych w Katowi­
cach, przy ul. Francuskiej 13, odbę­
dzie się wojewódzka konferencja ak­
tywu kobiecego, który winien stawić 
się jak najliczniej.

kowle — psychicznie chorego Ży­
da, Schelnhofa, strzelając do nie­
go trzykrotnie z tyłu. Innych iry­
dów, zatrudnionych przy budo­
wie autostrady, karci! przy każ­
dej sposobności. Polaczka widy­
wano w obozie stale z pałką gu­
mową lut) z bykowcem.

Drugiego zabójstwa oskarżony 
dokonał w obozie Johannesdorf, 
gdzie 6 strzałami położył trupem 
18-letnlego Żyda Manella.

W obozie Sackenheym pod Kę­
dzierzynem oskarżony wymierzył 
100 batów 17-letniemu Szal Gold- 
cwajgowi i głodził go przez 3 dni 
jedynie za to, że „winowajca“ u- 
krywał przy sobie kawałek Chle­
ba. Chaskla Schmidta za ukrywa­
nie k ilku  marek niemieckich 
zamknął w  piwnicy, nie dostar­
czając mu przez cały tydzień.żad­
nego pożywienia i oblewając go 
codziennie zimną wodą. Następ­
nie spowodował wysianie Schmid 
ta do Oświęcimia, skąd ten już 
nie wrócił.

Polaczek, przesłuchany w cha­
rakterze podejrzanego, przyznał 
się jedynie do odstępstwa od na­
rodowości polskiej i pełnienia 
sjużby dozorcy w różnych obo­
zach żydowskich, wypiera się jed 
nak jakiegokolwiek udziału w za­
bójstwach więźniów. Oświadczył 
on, że mimo odstępstwa czuje się 
Polakiem i chciałby pozostać w 
Polsce.

trze Rabki, by wyzdrowiała i wy 
rosła na pożytek kraja,

WSZYSCY NA RATUNEK!
Nie wątpimy, że idąc za szlache 

tnym przykładem Centralnego 
Zarządu Przemysłu Węglowego, 
Powiatowych i Miejskich Rad Na 
rodowych, OKZZ, Ubezpieczalń 
Społecznych, młodzieży szkolnej 
(zbiera na Rabkę sama dwa i pół 
miliona!) i wielu osób prywa­
tnych, staną przy ich boku — za­
równo Centralny Zarząd Przemy­
słu Hutniczego, czy w ogóle za. 
rządy poszczególnych gałęzi prze­
mysłu, jak i Państwowa Centrala 
Handlowa, „Orbis“ , wszelkie inne 
instytucje, zrzeszenia kupieckie,

rzemieślnicze i najszersze masy 
ogółu.

Blade, chore na suchoty, lub za

Eksportujemy w a rz y ć
Wrocław (ZAP). W roku ubie­

głym eksportowaliśmy z ter® ,j 
Dolnego Śląska 4.000 ton ceb 
do Wielkiej Brytanii. C e b u la  P 
ska, zwana wolską, jest szcze°?‘ej 
n ie  poszukiwana na r y n k u  an* , 
skim i płacona wyżej od hi®zP® 
skiej i  włoskiej. W roku bieżący

grożone nimi dzieci wyciągają do j uprawiamy cebulę na obszarze 
nas wątłe rączyny z błaganiem: j koło 100 ha i zawarliśmy już um 
„Dajcie nam Dom Zdrowia w | Wę z Anglią na taką samą jak 
Rabce!* Dom ten musi stanąć i 
stanie. Jeszenp w tym roku. Albo­
wiem mimo %iorza potrzeb, jakie 
mamy w odbmiującym się po woj
nie kraju, ta jest zaiste jedną z 
najpilniejszych i najbardziej pa­
lących. Każdy z nas musi przy­
czynić się choćby najdrobniejszym 
datkiem do w eIkiego dzieła, pod­
jętego przez Okręg Śląsko-Dą­
browski Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Wysiłek zbiorowy pozwo­
li go dokonać.

roku przeszłym ilość. Jeśli 
dopiszą, będziemy mogli wy16* 
portować większe ilości od 
kontraktowanej.

Przed wojną na rynkach zaglJL 
nicznych miały ustaloną sław 
nasze ogórki konserwowe. Obe 
nie pertraktuje się o ich w y * ., 
i w związku z tym zasadzi = .
20 ha ogórkami monastyrskun >
najbardziej odpowiednimi do K 
serwowania.

Dr Herold uniewinniony
Zm aza ł c a łk o w ic ie  swą w in ę

BYTOM. (N) Pod p rze w o d n ie • 
tw e m  prezesa P iaseck iego Sąd Okrą 
gowy a1 Bytomiu rozpoznawał spra­
wą znanego w e ne ro lo ga  lubliniec- 
k iego d ra  M a k s y m ilia n a  Herolda, o- 
skarżonego o z b ro d n ią  odstępstwa 
od narodowości polskiej.

Według aktu 'oskarżenie., który 
popierał na rozprawie wiceproku­
rator Biedroński, dr Herold zgłosił 
kilkakrotnie sum przynależność do 
narodu niemieckiego, zarówno nie­
mieckim władzom administracyj­
nym, jak i lekarskim, a nadto, o- 
trzymawszy grupą czwartą, podpi­
sał latem 1S42 r. odwołanie, w któ­
rym podał, że pochodzi z rodziny 
rdzennie niemieckiej, że pomimo 
ukończenia medycyny na koszt tkar 
bu Państwa Polskiego i służby w 
Wojsku Polskim w charakterze ka­
pitana lekarza, nie zapomniał nig­
dy o swoich obowiązkach wobec 
niemieeczpzny, ożenił sią zaraz po 
zająciu Polski ■ z Niemką i  dzieci 
swe wychowuje w duchu niemiec­
kim, a nadto nigdy nie uczyniłby 
niczego, by nawiązać łączność z ży­
wiołem polskim, co może każdej 
chwili udowodnić dokumentami. W 
konkluzji dr Herold wnosił o przy­
znanie mu drugiej grupy.

Znajdujący się w aktach sprawy 
wierzytelny odpis odwołania, rtą 
skutek którego podniesiono oskar­
żonemu grupą do trzeciego stopnia, 
wywołał w czasie odczytywania 
przez przewodniczącego duże poru­
szenie na sali. Zwłaszcza fakt, że i 
w Nowym Sączu oskarżony miał o- 
trzymać kartą rozpoznawczą dla 
„uólksdeutschów" w GG, wzbudził 
duże zainteresowanie.
WYJAŚNIENIA OSKARŻONEGO
Oskarżony dr Herold cło winy »i? 

nie przyznał i  wyjaśnił, że począt­
kowe deklaracje składał na skutek 
pierwszego strachu po przebytej 
wojennej kampanii oraz silnych na 
wstępie represji okupanta, w pal­
cówce jednak poda ł już polską przy 
należność narodowościową, co się 
zaś tyczy odwołania, to zmusił go 
do podpisu jego szwagier, gestapo­
wiec, który ożenił sią w czasie oku 
pacji z jego siostrą, a następnie, 
wobec wymówek swych przełożo­
nych, że ma w rodzinie żony zbyt \ 
wielu Polaków, starał sie wszyst­
kich zniemczyć, a ie  oskarżony zaj­
mował najwybitniejsze stanowisko 
społeczne spośród rodzeństwa, za­
czął pd niego.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW

zgłosić sią o pomoc nie tylko lekar­
ską, ale i w dziedzinie zaopatrzenia 
w fałszywe zaświadczenia choroby, 
które niejednego uratowały przed 
wywiezieniem, lub w zaświadczenia 
pracy, które chroniły przed przy­
musową pracą ponad siły. Doszło 
do lego, ie  na jednej, z fabryk wy­
wieszono ogłoszenie, że świadectwa 
oskarżonego, zwalniające od pracy 
nie będą respektowane.

Wesołość wywołało opowiadanie 
jednego ze świadków, jak po trzech 
dniach schronienia u dr Herolda 
(po ucieczce z obozu jeńców) wyro­
bił on świadkowi u jednego z hur­
towników zaświadczenie, i i  jest je­
go akwizytorem, wmawiając w nie­
go, ie świadek dostarczy mu szyb­
ko dużo taniego towaru, podczas 
gdy świadek u hurtownika sią oczy­
wiście więcej nie pokazał.

Dr Herold regularnie dostarczał 
dla oddziału leśnego lekarstw i  ban­
daży, a gdy świadek chciał płacić,

odpowiedział tylko: „Daj 
Boże".

W końcu jeden ze świadków lS 
znał, że przez cały rok uwalniał . 
.przy pomocy oskarżonego od *** 
by w wojsku niemieckim, zażył*, 
jąc przed każdym, przeglądem * 
gułką efetoniny, jakiej mu dost 
czat oskarżony.

Pozostali świadkowie mówili■ 
bezinteresownej pomocy le ka rsk i 
i pieniężnej rodzinom osób, u ,tll 
mających sią oraz o kolportażu U)J, 
domości £ radia angielskiego i fn°.e 
kieyrśkiego, które oskarżony chfłn 
roźpouiiadał, dodaja.c niejednokr0 
ńle komentarze, dla Niemców u>c 
le niepochlebne.

Sąd Okręgowy, uniewinniając * 
Herolda, podkreślił w ustnym ut 
(ładnieniu, że oskarżony calko,i;* 
zmazał swą winą, wobec czego 
leży go przywrócić społeczeństw 
polskiemu.

Burak cukrowy —  najlepsze źródło dochodu
i * o d w y a ta x e i i ie  s taw ek  dostaw ę

Wrocław. — Wojewódzki zarząd 
Zwiąnku Samopomocy Chłopskiej 
«¡organizował k o n fe re n c ję  w sp ra ­
wię uprawy buraka cukrowego w 
województwie wrocławskim. W kofl 
ieremcjl wzięli udział przedstawi­
ciele cukrowni, związku plantato­
rów, partii politycznych, dyrekcji 
PNZ oraz związków młodzieżo­
wych. Konferencja naświetliła za­
gadnienie uprawy buraka cukrów® 
go, oraz zajęła się usunięciem prze 
szkód i niedomagać w tej dziedzi­
nie.

Dolny Śląsk posiada największe 
zagęszczenie cukrowni. Z 28 czyn­
nych cukrowni na tym terenie za 
czasów niemieckich, uruchomiono
dotychczas 16, których zdolność 
przetwórcza nie jest jeszcze w peł­
ni wykorzystana z powodu braku 
surowca. Areał uprawiany pod plan

Rewelacyjne zeznania złożyli na- 
rżąpnie świadkowie, ujawnieni ofice ! 
rowie AK x komen<lo.ntem powiatu j 
jia czele. Oto dr Herold był znany \ 
jako Polak, do którego można było j

O s ję g f t ię c f o
n a  D o ln y m  Ś ląsku

Wrocław. Z okazji zbliżającego 
się „Tygodnia Ziem Zachodnich“, 
Okręg dolnośląski Polskiego Zwią 
zku Zachodniego we Wrocławiu 
zreasumował wyniki swej pracy 
za rok ubiegły, na odcinku repclo 
nizacji ludności rdzennej Dolne­
go Śląską.

PZZ w województwie Wrocław 
skini skupia obecni« ponad 17.000 
członków w 28 obwodach i 100 
kołach korporacyjnych i tereno­
wych. Główny naciek w r. ub, 
położył PZZ na podniesienie po­
ziomu kulturalno-oświatowego 
ludności Dolnego śląska oraz na 
prace repolomizacyjne. W ramach 
tych prac w 10 większych ośrod­
kach Dolnego śląska zorganizo­
wano kursy repolonizacyjne dla 
ludności rdzennej, na które uczę­
szcza ponad 1.200 oaób dorosłych 
1 młodzieży. Ponadto w Lubaniu, 
Złotym Stoku i Łozinie, pow. 
Trzebnic«, uruchomiono trzy do. 
my społeczne, wyposażone w świe 
tllce, biblioteki i czytelnie.

Dzięki subwenc jom Minister -

stwa Oświaty i Móziistaratwa Złem 
Odzyskanych, PZZ organizuj« o- 
beonie w Jagniątkowic koło Jele. 
niej Góry gimnazjum i liceum 
Wraz z internatem, przeznaczone 
dla młodzieży rdzennej, repatrian 
tów 7. Francji i specjalnie dobra­
nej młodzieży osadniczej. W ra­
mach prac kulturalnych, urucho. 
ratono w Legnicy objazdowy te­
atr PZZ, który z okazji otwarcia 
„Tygodnia Ziem Zachodnich1 wy 
stawi „Baśń o ziemi naszej *.

PZZ bierze również udział w 
pracach dokumentacyjnych. We 
wrześniu ub. r. dostarczono sze­
regu materiałów na wystawę zbro 
dni hitlerowskich w Bydgoszczy. 

£

Zasiewy wiosenne 
na Dolnym Śląsku

W e o c 1 a w. Na terenie Dolne­
go kląska we wszystkich mająt­
kach państwowych i gospodarst­
wach osadniczych w roku bie- 

! żącym zostanie uprawionych 
i 1.295.731 ha ziemi ornej. Na je- 
j sieni obsiano 368.415 ha zbożami 
i ozimymi, a w ciągu obecnej wio- 
| sny zasiewy obejmą resztę grun­

tów zaoranych. Największą po­
zycję w siewach wiosennych gta- 

: ncwią ziemniaki (przeszło 200.069 
ha), a następnie jare zboża, jęcz­
mień i owies (ponad 190.000 ha). 
Poważną pozycję stanowi zwięk­
szony obecnie obszar kukurydzy 

i (przeszło 3.000 ha), wybitnie po- 
i większone obszary plantacyjne 
! rzepaku (6.612 ha) oraz lnu, któ- 
i rego zakontraktowane działki wy 
i niosą ogółem przeszło 10.000 ha. 

Również zwiększy się wybitnie 
ogólny zasiew buraków eukro- 
wyoh, który wynosi! w roku prze 
szlym niecałe 30.000 ha, a w roku 
obecnym obejmie obszar wyno­
szący 35,000 ha.

Tegoroczny plawzasiewów wio­
sennych jest dalszym etapem pla­
nowej gospodarki rolnej, zapew­
niającej całkowitą samowystar­
czalność kraju w dziale ziemio­
płodów 1 hodowli, rokującej w 
najbliższych latach duże nadwyż­
ki eksportowe.

fa c ję  bu ra ka  cukrow ego  w yn o s : * 
le d w ie  40 proc ., u p ra w ia n e g o  ! 
ty c h  te re n a c h , za czasów rtt®nfń 
k ich . M a ksym a ln e  rozszerzeń!« { 
re a tu  u p raw ian ego  pod  b u ra k i 
k ro w ę  je s t kon ieczne, ze 
na po trzeb ę  'ja k  na jszybszego i > 
na jp e łn ie jsze g o  zagospodarowa*1
Ziem Odzyskanych.

B u ra k  c u k ro w y  je s t nñ}P0<ff 
i-.ie jszym  ź ró d łe m  dochodu d la  r 
n ika . D ochód b ru t to  os iąg *11! ' ,  t  
kc-rżenic, l iś c ie  i  w y s ło d k i ^  j}. 
jednego h e k ta ra  ponad 110.00 
G ros na leżnośc i za doatarcison® 
c u k ro w n i b u ra k i o trz y m u je  j’^ ^ .e  
na p rze d n ó w ku , to je s t W 
k ie d y  n a jw ię c e j p o trz e b u je  
k i. W  p rzec iągu  2 o s ta tn ich  la* 
m ys i c u k ro w n ic z y  na  te re n ie  ą 
nego S iąska w y p ła c ił ro ln i* ® " ^  
m i l ia rd y  z ło tych , co umożliwi* 
dso w ie lu  n a b yc ie  inw entarz®  
w  ego i  p o z w o liło  im  na le p 91 
go spoda row an ie  s w o ich  osa^. gb.

T e goroczny p a ń s tw o w y  P‘ 2*  p o ­
s ie w u  b u ra ka  cukrow ego  
je  d la  w o je w ó d z tw a  wrocł® 
go obszar p la n ta c y jn y  oko ło  
ha, w  s to su n ku  do 30.000 ha *  r(Jjpl 
ub ieg łego. U m ow a  za w a rta  
b ieżącym  po m iędzy  C ent 
Za rządem  P rze m ys łu  C u k ro ^  p ,aj r

po m iędzy  c c n  -nic*®' 
_________  rze m ysh i C u k r o w e ­
go, a C e n tra ln y m  Z w ią a k id 11 
ta to ró w , uzgodn iona z G łó w n y  c „to 
rządem  Z w ią z k u  S am o pom o c  l i ­
p sk i e j i za tw ie rdzon a  
te t E ko n o m iczn y  R ady 
da je  ro ln ik o m  znacznie 
sze w a ru n k i n iż  w  ro k u  u 
Z a p ła to  za b u ra k i zasta ła P ^  f  
s rona z 3 k g  300 g r do 3 Kg 
c u k ru  za 
no

I

DLA KAŻDEGO COŚ M I Ł E G O
już wkrótce w tygodniku 1413

„ M A M Z Y H  ILDSTROWANY“

ru  za 1 q b u ra kó w , P° ° ’ 
xiw też za liczkę  przy P0®^S*i7cP’ 
u m o w y  i  r a c j i  na w o zów

Centrale
szkolenia zawodo^®^#

Wrocław (PAP). Dla 
poziomu wiedzy fechowei ^ 3*» 
ty publicznych szkół og jjąfś  ̂
cąeych na Dolnym śi^ kfStąPi!% -  
rium Wrocławskie *<>rga
bież. roku szkolnym 00 
wania w ośrodkach Pr* , 
i rzemieślniczych cerL  ,wią -0' 
lenia zawodowego. , t  P° .j»
młodzieży zapoznanie organ'*%' 
czesnym! warsztatami, 
pracy, nowymi surowcam,po<(>̂  
mi zakupu oraz nowy" ^
sprzedaży. ....... w y < >Pierwsza centrala
zawodowego organizuj* ®dej O^^t 
k” stolarskim w ple

opracowaniu
iy central w y s z k o le ń ^  K ^ r  
go z zakresu: galanter ^  
czyzny, elektrotec » *

W
óK

etwa i tkactwa r 
bamt we Wrocławiu.

ęCZ»®*0,
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Z n iedaw nej przeszłości

G a u le ite r  A lb e r t  F o e rs te r
Piérwsay widziałem 

's e‘ a _w aucie. Byio to w
Vi3e roku. Przyjechałem

^ennikarsl- J 0- diUgie,j  i>odróiyiv swn- a lv:ej 1 oczekiwał mnie 
rów t>° aPcie jeden z reciekto- 
sze 7n 'rfn2*&er Echo“ . Auto na 

Zymał czel"-vony sygnał 
go a.,,| ’ *>.P® chwili, obok nasze- 
bty ' a êmfd szyba przy szy- 
vraiyipJi7‘yma'10 SW drugie. Za u-

^War'/xr ■ *
na dziwną ręką o 

^z n y c h  palcach.
cił ^.?est r?lta Foerstera — zwró- 
§niy ? uwagę znajomy. Ruszyli- 
iv tv  naprzód i spojrzałem 

* na twarz Foerstera. Nie

M o dern izac ja
ś ląsk ich

HVjjj^-rTr
\va(j 2i ,U ł - N a k o p a ln i „E m a “  p ro -  
cyjne °w  ro z le g łe  p race  in w e c ty -  
»owa Po w ie rz c h n i b u d u je  się
o i  i j0,6j  0W nid' B u d y n k i k o t ło w n i 
Sej z0g+ aoh oraz m ły n o w a i c e n tra l­
ce tyra iu ż  ukończone , a jeszcze
lloWei r ° k u  rozpoczn ie  s ię  bu dow ę  
»a Sort ■UC2lti. 0 w y d a jn o ś c i 450 to n  
®WuSy, f ' n<i '  ia lc ró w n ie ż  s o r to w n i 
ton n óm <)\vej o w y d a jn o ś c i 600 
Gtycy jn ,K0<łzinę- d a ls z y  p ia n  in w e -  
^ ieży ~ P rz e w id u je  bu d o w ę  n o w e j 
*aibst'd . . e i ’ W ysokości 77 m  i
il°W0c- ° W ani g w  szyb ie  trz e c im  2 

* * *  m aszyn w y c ią g o w y c h . 
,Cych „ f ra c , In w e s ty c y jn y c h , m a ją -  
koPal . co' u p e łn ą  m o d e rn iz a c ję  
I954 jn k  za'cończona zos tan ie  do 
tego n» U' ^  re z u lta c ie  re a liz a c ji 
^°ieć H°8 ra n iu  k o p a ln ia  „E m a "  m a 

- 0 W ydob yc ia  6 ty s ię c y  to n
fc, u dz ienn ie .

► aicy zawsze na czele! C. 
ty ufundował 40 łóżek
ję ®wym sanatorium F. C. 

^  dzieci w Babce. Kto 
ij. Pójdzie w ich ślady? 
*°iUó p. K. o. I I I  5757.

wyczytałem w niej nic, żadnego 
Wyrazu.

Jego twarz była tak spokojna i 
tak nieobecna, że człowiek m i­
mo woli szukał zawodu, w którym 
Foerster byłby się najlepiej pre­
zentował, Najbliższe lata okazały, 
co mu najbardziej odpowiada . . .

Zdolności Foerstera zostały w 
zupełności docenione przez H it­
lera. Do swojego zawodu wpra­
w iał się od wielu łat. Rozpoczął 
od prześladowali Polaków, potem 
opozycji i Żydów', przeszedł do 
bicia i porywania lisłonoezów i 
kolejarzy polskich, a skończył na 
zabiciu w tajemniczych okolicz­
nościach dwóch Polaków, jedy­
nych posłów do Senatu W. M. 
Gdańska. Wszystko to dzjało się 
jeszcze przed wojną i bvłó prze­
platane konfiskatami prywatnej 
własności Polaków, szantażem, 
łapówkami iip. Po k ilku  latach 
takiej „pracowitości“ Foerster 
został jednym z najbogatszych 
ludzi na terenie Pomorza.

Przemycał SS-mnnów 7. Prus 
Wschodnich do Gdańska, jako 
„sezonowych robotników rol­
nych“ , którzy po przejściu grani­
cy nakładali mundury SS i SA, 
zapełniając w ten sposób miasto 
członkami partii w mundurach. 
Po lekcje terroru jeździł do Ber­
lina i kiedy wybuchła wojna, za­
stosował wszystkie swoje wiado­
mości do Polaków z całą bez­
względnością. Krzywdy dziejące 
się Polakom za jego sprawą dały­
by się opisać w kilku  tomach.

*
Przeszłość Foerster« da się u- 

jąć w  ldłku słowach: był chłop­
cem o bardzo niewyraźnej umy- 
słowości, do nauki nie wyjawiał 
najmniejszej zdolności ani chęci, 
toteż szkołę opuścił bardzo wcze­
śnie. Drugim i ostatnim etapem 
jego cywilnej kariery był „Deut- 
ochc Bank“ w  Gdańsku, skąd po 
pewnym czasie wyrzucili go po 
profitu za głupotę. W banku na­
zywano go „śpiącym chłopcem“ .

Wtedy wstąpił do partii. Było 
to w 1923 roku. W partii, odnalazł 
siebie. Pierwszą ofiarą zemsty 
młodego i  obiecującego hitlerow-

ca miał być dyrektor „Danzinger 
Bank“ , ale z czasem ów dyrektor 
stał się znacznie większą figurą 
w świście hitlerowskim od Foer- 
stera, mnożąc swoje zasługi su­
tym i datkami pieniężnymi do ka­
sy partyjnej.

Foerster nigdy nie brał udziału 
w  żadnych konferencjach, bo je­
dyną pracą, do której nadawał się 
była praca policyjna, Foerster 
był. doskonałym narzędziem: nie 
krytykował, nie myślał, szedł bez 
względnie naprzód po wskazanej 
lin ii, a jego motto było ulubione 
słówko Himmlera: „liquidieren“ .

Rola gaüleitsra wymagała nie­
jednokrotnie oficjalnych wypo­
wiedzi na przyjęciach; Wtedy 
Herr Gauleiter Foerster nieudol­
nie kopiował przemowy Hitlera 
i  Goebbelsa, dodając dla niepo­
znaki swoje Wiääne wodniste ar­
gumenty. Jedyną rzeczą,na któ­
rą umysł Foerstera zdobywał się 
bez Wysiłków były nowe środki 
pdlicyjńo-więzlenne.

Foerster dorównał zwierzą- 
ćośelą swoim ńiemńięj słyłaiyiń 
kolegom: Greiseiowi. Buereklowi, 
Streieherowl i  tylu innym. Wszy­
scy ósii byli przykładem, nieokieł­
znanej dźikófci przywódców reżi­
mu hitleroWśkiegó.

E rn e s t K &a-w in

Szkoła Pracy Społecznej w Mysłowicach
poszczycić się  m oże p ię k n p m i w y n ik a m i

Mysłowice, (t) Szkoła Pracy 
Społecznej TUR w Mysłowicach 
posiada już za sobę spory doro­
bek na odcinku szkolnictwa- Za­
łożona z początkiem 1946 r. jako 
Uniwersytet Powszechny rozpo­
częła pracę w nader ciężkich Wa­
runkach lokalowych, zyskując je 
dnak stopniowe coraz większe po 
wodzenie wśród młodzieży zdo­
łała ulokować się W obszernym 
budynku przy ul, Ż w irk i i Wigu­
ry. Ponieważ W międzyczasie U- 
niwersytety Powszechne zostały 
przemianowane na Szkoły Pracy 
Społecznej i uczelnia otrzymała 
nowe uprawnienia, żrówriywajśl- 
ce ją z poziomem średnich szkół 
zawodowych, żwięksżyl się rów­
nież znacznie napływ uczniów.

£>zli budynek SPS, otrzyma­
ny w  stania dewastacji, gt odre­
montowany dizękl dotacji M ini­
sterstwa, zawiera szereg prze­
stronnych sal wykładowych, świe 
tlice oraz piękną bibliotekę o na; 
większym W Mysłowicach księgo 
zbiorze, liczącym około 1000 to- 
mów. Odnośnie biblioteki trzeba 
żaźriaczyć, iż cierpi ona na brak 
odpowiedniej ilości szaf i Wiele 
wartościowych książek ciągle je 
szcze leży poukładanych na po­
dłodze. Stan tón jest dla dyrek­
cji szkoły przyczyną poważnych

zmartwień, tym bardziej, że bi- 
bioteka stale wzrasta.

Do większych sukcesów szkoły 
należy zorganizowany We włas­
nych ramach teatr, posiadający 
własną scenę z urządzeniami te­
atralnymi na pierwszym piętrze 
oudynku szkolnego. Organizowa­
ne przez Słuchaczy SPS rewie, a 
ostatnio jedna ze sztuk ludowych 
Cjęszą się powodzeniem wśród 
mieszkańców miasta i odgrywane 
juz były na zaproszenie dla róż* 
nyen. organizacji społecznych i 
związków.

Praca na scenie pochłania słu­
chaczom SPS wiele cennego cza­
su, niemniej jednak oddają się jej 
' zapałem, uznając w  .pełni zna­
czenie kształcenia na odcinku 
kulturalno-artystycznym. Zapał 
ten jest tym godniejszy podziwu, 
źe większość Słuchaczy rekrutu­
ję się spośród pracowników za­
wodowych, którzy prócz szkol­

nych posiadają poważna obowiąz­
k i służbowe, a często i domowe 
(rozpiętość wieku od 18 — 47 lat). 
Mimo znacznej różnicy wieku i 
pozycji socjalnej słuchaczy, cało­
kształt pracy wykazuje stale do­
datnie wyniki.

Poważną bolączkę szkoły stano 
w i również brak odpowiedniej 
ilości sprzętów, a więc ławek, 
krzeseł i tablic, które trzeba za­
stępować zwojaińi czarnego pa­
pieru, i wreszcie ważnego, dla 
pracy teatralnej pianina. Brakom 
tym stara się w miarę możności 
zapobiec dyrekcja oraz Zarząd 
Miasta, lecz hie zawsze się to u- 
daje.

Mimo wszelkich trudności, są­
dząc z dotychczasowego przebie­
gu organizacji, należy się spodzie 
wąć poprawy i  dalszych osiągnięć 
na wszystkich odcinkach pracy 
oświatowej i-  kulturalnej tej l i ­
czę! ni.

Predykcja samschodów w ZSRR

f > g o S « s o k p i s I « w y  k o n k u r s
iwiąsiŁewych zespołów artystyczny#!«

W A R S Z A W A . (P A P ). W  ca łym  
k ra ju  o d b yw a ją  się obecnie  e l im i­
n a c je  p o w ia to w e  o g ó ln o k ra jo w e g o  
k o n k u rs u  zw ią z k o w y c h  zespołów  
te a tra ln y c h  i  in sc e n iz a c y jn y c h . . W  
k o n k u rs ie  b ie rze  u d z ia ł oko ło  500 
zespołów , s k u p ia ją c y c h  łączn ie  p o ­
nad  10 tys . a k to ró w  —  ro b o tn ik ó w .

Ju ż  p ie rw sze  e lim in a c je  w y k a z a ­
ły ,  że po z io m  k o n k u rs u  zn a czn i3 

przew yższa  poz iom  p ie rw szego  
k o n k u rs u  u> ro k u  «5 . D o tyczy  to  
n ie  ty lk o  p rz y g o to w a n ie  poezese- 
ł jó ln y d  i  zespołów , g ry  a k to ró w , re ­
ż y s e r ii,  d e k o ra c ji i ip . ,  a le  przede

^ t t u  s p t o t u i  n i A n K O )
“ C z y t e l n i k «

P0sl̂ ° W I C E ,  ULICA 3 MAJA NR 13
na składzie wszelkie ukazujące 

Sci beletrystyczne, kompletuje i uzu- 
Noty pełnia biblioteki

D ą b ró w ^1 ‘ WZNOWIENIA WŁASNE:
Ka M.; N0t!e 1 ¿lnie _  3 tomy 1780,— 

1d0k w ic" . „  tom czwarty w  druku
Jeż T T -y«ska P . Uom  na gharpie 320,— 
l r ~~- . * -  -  - 250,—

750,— 
300,— 
300,—

270,—- 
320,— 
280,— 

2280,—

^bssak 7 . "̂aT'*ec*ona Harambaszy
5 raszew z*ota wolność — 2 tomy 

J. I.: Brühl
^asZewrjkí ' ■ l- : Hrabina cosel — 3 t.
„  Korino. Historia o JanaSzuKra-,”  c*al£u
| U<łWckiSĄ Po,ł blachą

T „ Cicby JJ(m — 8 tomy 
°‘st° j A • n  » tom czwarty w druku 

•• uroga przez mękę — 2 t. 850,— 
w- toj a • ¿w , » tom trzeci w druku
ż *tvvicki W i0‘ !  1 -  3 tomy 1380,-
$6r°mski o,", ‘ ^echadzki ateńskie 255.— 
> r°mski <at" bezdomni 400,—
^ y«maki c? ^ .y to w c  Prace 205,—
2)*Ecfmt VVlerna Rzeka 200,—

o d w I :̂ Ï ÊJSCOWe  w y k o n u j e - 
u D wROTNIE ZA ZALICZENIEM

1404a

W ¥  T W O II ft E PAW I E
nadeszły ftWa ivspaniaîe żurną le  it:6cI

1. „Lady and Gentleman“
2. „L a  Revue de Modes“ .

Rslęgarnia H . N ikode jasS l, K a tow ice , Jana 14
(14S3)

w s z y s tk im  p o z io m u  ideo log icznego  
i  a rty s tyczn e g o  re p e rtu a ru . U d ra -  
m a tyzo w a tio  i  p rzys tosow an o  do 
sceny ró b w tn icźs j c a ły  szereg u - 
tw o ró w  S low ackego, Ż e ro m s k ie ­
go K o n o p n ic k ie j,  P rusa  i  in n ych  
w y b itn y c h  p is a rz y  p o lsk ich . A f ty -  
i c i  Z aw odow i w s p ó łp ra c u ją  z k o ­
m ite ta m i k o n ku rsu , p rz y g o to w u ją  
poszczególne zespoły, w chódżą w  
sk ła d  sądów  k o n ku rso w ych  itp .

Najlepsze zespoły dopuszczone 
zostaną do elim inacji wojewódz­
kich, które rozpoczną się 1S kw iet­
nia. Zwycięzcy w eliminacjach wo­
jewódzkich, wezmą udział w w ie l­
kim  festiwalu artystycznym, pod­
czas Kongresu związków zawodo­
wych.

Dzięki zastosowaniu nowej tech 
niki w  dziedzinie produkcji sa­
mochodowej, Zakłady samochodo­
we „Mołotow“ V,' mieście GoHcij, 
wyprodukują w  r. 1950 4 j pól 
raza więcej samochodów, niż w 
1940 r. Personel fabryczny nie 
zostanie w  zasadzie zwiększony 
Nowe obrabiarki, w  które wypo­
sażone są zakłady radzieckie, pro- 
diskująes Samochody, jak wyka­
zała praktyka, odznaczają się 
wielką doskonałością i jedna r  
maszyn zastąpić może pracę 600 
wykwalifikowanych robot n< ków. 
Już w  uh. roku we wszystkich 
fabrykach samochodowymi wpro 
wącizoHo system automatyczny, 
który pozwolił ńa dziesięciokrot­
ne zaoszczędzenie prac« wykwa­
lifikowanych robotników, co przy 
czyniło się do wzmożenia wydaj­
ności produkcji. W mo Jktewskich 
zakładach samochodowych wyra­
biających samochody o małym 
ćyłindrażu, iuż w  ub. roku wyko­
nano normy przewidziane na i \ k  
3P50-

przez pracowników jednej tylko 
fabryki „Mołotow“ , pozwoliły rzą 
dowi radzieckiemu na zaoszczę­
dzenie milionów rub li i  zmniej­
szenie o dziesiątki godzin czasu, 
potrzebnego na wyprodukowanie 
każdego samochodu.

Propozycje racjonalizacji pra­
cy i wynalazki, przedstawione

Wystawa książki i ilustracji 
polskiej w Jugosławii

B elgrad (PAP). W  ciągu trzech  ty -  
go d iii w  Belgradzie by ło  o tw s rta  
W ystawa P o lsk ie j K s iążk i i  I lu s tra c ji,  
zaw iera jąca oprócz książek 250 ekspo­
na tów  7. zakresu ilu s tra c ji ks iążko­
w e j. W ystawa cieszyła się dużą 
fre kw e n c ją  zw iedza jących oraz nader 
p rzychy lną  oceną fachow ców . M . In . 
tyg o d n ik  ilu s tro w a n y  .;D uga‘f zam ie­
ścił szereg re p ro d u k c ji ilu s tra c ji 
ks iążkow e j w  Polsce, s tw ie rdza jąc  w  
a r ty k u le  pośw ięconym  w ystaw ie , że 
stanow i ona najlepsze św iadectw o 
godnych uw ag i osiągnięć pow o jenne j 
g ra f ik i po lsk ie j.

Obecnie w ystaw ą przeniesiono do 
Zagrzebia, skąd jeszcze pow ędru je  
cło L u b ia n y  i  Seraj ewa.

SF* B BE fm H i żółte plamy Usuwa

krem i mydle przeć w piegom
Wtmwza
żądać Wszędzie

„M IM O ZA“  — Lab. ehem.-kosjńet. 
Mysłowice, «1. Powstańców nr 15

1406

msorrre.w.jimt> ■ ■

PAŃSTW OW E Z A K Ł A D Y  SYNTETYCZNE 
W DW ORACH k . O gW tĘ ciS H A

p iz y jm ą :

kwaiifikew. referentew
do W ydz iah i Zaopatrzen ia z b ranży Chemicznej, 
żelaznej, budow lane j, m aszynowej i  narzędziow ej, 
tudzież

kwalifikowane sity b iu r o w ą  .
dó prać a d m in is tra cy jnych .

O fe rty  składać na leży do W ydz ia łu  Personalnego. 
W a ru n k i p łacy  do om ów ien ia . M ieszkanie .za­

pewnione. H n

1 p r z s f c ^ e p ę  o s o b o w ą
krytą, 45-oSobową, ogumioną, o 3 
kołach, na chodzie

S p r z e d a

S p o l e M i * *suw
OKRĘGOWY OBIłZ. SPOŻYWCZY 
w Poznaniu, przy u) Składowej 4 
(w podwórzu). (1426)a_,_.............. . , . __ i

ZARZĄD MIEJSKI MIASTA KATOWIC ~
ogłasza nihiejszym

przetarg aieograniczeaf
na:

1) wykonanie instalacji przepompowni,
2) wykonanie instalacji sanitarnej,
3) wykonanie urządzenia centralnego ogrze­

wania i przewietrzenia w ustępie podziem­
nym na terenie Rynku w Katowicach.

Formularze ofertowe nabyć można w biurze 
nr 606 Zarządu Miejskiego przy ui. Młyńskiej 4 

Termin złożenia ofert dnia 19 kwietnia 194.8 r, 
Zńrżąd Miejski zastrzega sobie prawo unie» 

ważttienia przetargu lub wolny wybór oferenta.
Bliższe szczegóły: patrz skrzynka ńa przetargi 

w  domu biurowym przy ul. Młyńskiej nr 4. (1424)

2JEDN. PISZEM. MASZYN ELEKTRYCZN.
KATOWICE, UL. MARIACKA NR 23 

zatrudni natychmiast:

fnżyniera-architekta
na stanowisko inspektora budowlanego

Technikówitudowlanych
* e ie k tp y k ó w

Zgłoszenia osobiste lub pisemne skierować 
należy do W.ydz. Personalnego Zjednoczenia, 
adres j. w. Warunki do omówienia. 1429

OPONY
sa mocho dS owe

s p r z e d a j e
Gliwicki Dom Towarowy

Gliwice, Zwycięstwa 19, tel. 44-08 (1435)

äo ¿ « « o w ie c  na

39601?

GUMĘ gąbczastą w  p ły ­
tach, d ru t s ta low y 0,3 lub  
m osiężny tw a rd y , taśmą 
mosiężną, zakupie ty każ­
de j ilośc i, c.ie lucb — Po- 
znań, G rudźJenlec 16. 2M8d

TR AW Ę m orską, w iośle, 
sprężyny tsp ice rsk ie  ku p u ­
je  tap ice r K atow ice , S tan i­
sława S. 2643d

OWC25Ą w ełnę Stal® ku p u ­
ję , zam ianie na przędzę 
p łac i na jwyższe ceny. Przę­
dzaln ia W. P alus ipsk l l 
Ska, Sosnowiec -  S roduln, 
Ul. Prusa 8. te l. 822-87. 394” Z

M A T E R IA Ł Y  budow lane 
k u p u je  S kładnica , B y tom , 
Składowa 18, te l. 22-rz.

4605g

FO TO A P A R A TY  — E p id ia ­
skopy — P ro je k to ry  16 m m  
~  S ztopery — W agi ana li­
tyczne - -  P ow iększa ln ik i -  
M ik ro sko p y  — C yrk le  k u ­
pu je . sprzedaje: Jan P u j- 
dak i  s-ka , Łódź, p io t r ­
kow ska Sä. g 137,1

IM A D Ł A  maszynowe ob ro­
towe ze skalą stopniow ą 
s z lif ie rk i sto łow e ręczne, 
w ie rta rk i p iersiow e, podsta 
w y  czu jn ikow o , u ch w y ty  
do W ierte ł, w ykonu je  

, G liw ice , W roc ław -3ka 28 tyigd

M Ł Y N A R Z E :  p rzyb o ry  
m łyńsk ie , a r ty k u ły  tee li- 
hlozne dostarcza „M iy n a r-  
s to “ , K ra kó w . F ilip a  18.

2CSid

PO c e n a c h  u m ia rko w a ­
nych poleca najnowsze fa ­
sony W ytw ó rn ia  kapeluszy 
m ęskich i dam skich, K a ro l 
P io tro w sk i l S-ka. K raków , 
u l. D ie tlow ska 83. P ro w in ­
c ja  j;a zaliczeniem , 20343

A D LE R  T r iu m p h  lim uzypa, 
4-drżwdowa ,stan bardzo 
dobry, nowe ogum ienie — 
sprzedam. K atow ice , F ran ­
cuską 23, m . 4. 3T26g

TKYKO TAR SK.A  maszyna 
deseniowa P. "O. N r  8/108 
p raw ie  nową, oka zy jn ie  do 
sprzedania. W iadom ość: 
K ra kó w , Zw ie rzyn iecka  13 
m. 6. M84g

T A P C ZA N Y , fo te le , leżan­
k i,  materace, a m erykan k i 
poleca: Zakład  Taplcersk i, 
K a tow ice . StaniSłkwa 3.

2044d

P IA N IN A , fo rte p ia n y , f is ­
harm on ie, NOW Y T R A N ­
SPORT, sprzedaż z ra - 
chunk iem . K atow ice , 27 
s tyczn ia  5, te l. 338-52 . 3390g

SAMOCHÓD OPEL-SUPER
k a b rio le t górhozaw orow y 
stan dobry, la k ie r fa b rycz ­
ny. sprzedam. B y tom  K ra ­
w iecka  3 „V is “ , te l. 27-47.

3916g

PRASY m im ośrodow e m e­
le  looo kg  nacisku „G a i- 
m e t" W arszawa, M arszał­
kow ska 114- 2988SI

O B R A B IA R K I, N A R Z Ę ­
D Z IA , Si l n i k i  poleca ' w  
dużym  w yborze  Z jednocze­
n ie  M echan ików  „O G N I­
WO* , W arszawa. M arszał­
kow ska 17, W rocław , Sta­
lina  io. üaiäd

„SAURER** 7 tohoW y fa ­
bryczn ie  now y — b rà k  tÿ l  
ko  sk rzyn i biegów, tan io 
sprzedam. W iadomość: K a ­
tow ice, K ościuszk i 2, ga ra­
że. 3S9Óg

CZĘŚCI I.O K C M O B It.O W E
(system, G illt lC r Brzeg), 
PRASA dó w yrob u  cegty 
(firm a  Raupaeh) i  inne  U- 
rządzenia ceg ie ln i do sprze 
dania. O fe rty : D z ienn ik  Ża 
chodni K a tow ice  pod „C e­
g ie ln ia . 400Sg

SZKŁO  wodne, s ia rkę  w  
laskach, siarczan m iedzi, 
sa lm iąk w  k a w a lka d ) po­
leca M. Reiner, P rezydenta 
B ie ru ta  41, te l. 615-48. 400łg

s p r z e d a m  dom z  ogro­
dem, sklepem  p rzy  Stacji 
zagłębie, okazja . B iu ro  S tra  
z lk , Sosnowiec, l  M a ja  8, 
te l. 626-89. m i g

c e g ł ę , r u r y  kam ionkow e 
óraz ińhe  m a te ria ły  budo­
w lane dostarcza f irm a  Zda­
nowicz, B y tom , Smolenia 
u ,  te l. 22-17. 4006g

MERCEDES cżtero-osobo- 
w y  V  170, stan do b ry  do 
sprzedania. Częstochowa, 
PiłButiskSćśo IB, m . É.

2lSid

SAMOCHÖD O pel O lim p ia  w
dobry tn  stan ie na Sprzedaż 
Bydgoszcz, Pom orska 11, 
m. 5. 2126d

l h  « u  ;:Tr:r")
KURS T A N G A  w  ty rn  se­
zonie osta tn i rozpoczyna 
się 7 k w ie tn ia  zapisy p rzy j 
m u je  codziennie Sosnowiec 
G łow ackiego 9, (róg Targo 
w e j) K . Wrzeszcz. 384lg

KORESPONDENCYJNE 
KÇRSY KSIĘGOW OŚCI,
In fo rm a c je : L u b lin , skr. 
poczt. 105. 29i7d

A N G IE LS K IE G O , ro sy jsk ie  
go na jszybcie j wyuczam  
„D yp lo m o w a n y“ , te l. 347-94 

400»g

r Lekarskie
D R  MED, Ju lia  S w ita lska 
— cho roby weneryczne, 
skórne, (w yłączn ie  dla ko ­
b ie t) 1 kosm etyka le k a r­
ska. WarszCWa. 2ó raw ia  32. 
D r med. Ju lia  S w lta lska nie 
m a n ic  Wspólnego z Ob. G i- 
ze llą SWitalaką. 2128(1

Zgnity i ktndzieie
ZG U BIO N O  zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego
Wydane na nazw isko K u ­
charska M arta, B ytom  A le j 
z jańów  Ul agile

ZG U BIO N O  książeczkę 
U bezpiećzalni Społecznej, 
wydana w  B y to m iu  na na­
zw isko Im io łe zyk  A leksan­
der, B y tom , Bałata 33.

3973g

ZG UBIO N O  dokum en ty  o- 
sobiste. k a r lę  R K U  na na­
zw isko Ile ic h e rt Tadeusz.

21l8d

S KR AD ZIO NO  leg itym ac ję  
służbową n r  238 Zarządu 
M ie jsk iego, tym czasow y 

dowód obyw ate lstw a po l­
skiego, k a r ty  żywnościowe 
¡u  nazwisko U rszula S żra j- 
be. 311 Sd

ÏÏn icw aÆ ciisB ia

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  ña s ta c ji w  M y ­
słow icach na nazwisko M a­
r ia n  Dulapa. 3999g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą , w yda ­
ną przez Urząd S karbow y 
w  M ysłow icach 4. I I .  48. n r 
152833 na nazwisko E inho rn  
Ignacy, Szopienice, Oświę­
cim ska 18. 88*8g

U N IE W A Ż N IA  się skradzio 
ną pieczęć okrągłą, duża, 
z godłem  państw ow ym  w 
środku i  napisem w  otoku 
„P aństw . K oedukacy jne  
G im n, 1 L iceu m  w  K lu cz ­
b o rk u " . Ostrzega Się przed
nadużyciem . D y re k to r M g r 

210MZam orsk i E dw ard .

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną pieczątkę z lt / i8  marca 
1946 r. g rom ady K rzep tów , 
pow . W roclaw . 3957g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  U rzędu Z â trud  
n ien ia. Dąbrowa Górnicza, 
S ob ie ra jsk i Stefan. 2969g

u n ie w a ż n ia m  zgubioną 
k a rtę  re jes tracy jną , w yda ­
ną przez R K U  Jaroc in  na 
nazwisko M ac ie jew sk i Jan.

3968g

u n i e w a ż n i a m  zgubiony 
dyp lom  m istrza p ieka rsk ie ­
go n r  R. G. Em. 1498/30. -  
Gałuszka W ładysław , Ż y ­
w iec, u l. K om orow sk ich  ós.

2116d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a r tę  re je s tracy jn ą  R K U  
n r  2221, Wyd. N ow ym  
Ta rgu  na nazw. Maciaszek 
Józef. nam. Jaszkowa D o l­
na 185. 2120d

Sóiue

Z A  D Ł U G I m e j żony M a r ii 
W nę tw a k  nie odpowiadam. 
W nętrzak Edw ard, Żyw iec, 
B row arna 24. 2U7d

SZCZĘSI.IW E M A Ł Ż E Ń ­
STW A z B iu ra  M a trym o ­
nia lnego „Serce“ . K rakó w , 
Podzamcze 20, szybko u ła ­
tw ia m y  odpow iednie zapo­
znani« 812Sd

umm-m i
mim

w bardzo d o b r y m  
stanie kupię. Oferty, 
pod „Opel“ do Biura 
Ogłoszeń Pietraszek, 
Warszawa, ul. Wspól­
na nr 50. (1290)

F m s v tH e

rów n ież n iekom ple tne  
K U P I

D E N TO S TA L składn ica 
dćh t. G liw ice , Z w yc ię ­
stwa 57. (1432)

P o kost
czysto - lniany.

sztueznykitiiiniowy
i okienny w gatunku 

przedwojennym 
poleca Wylnórnia 

M. Reiner i S-ha, Sosno­
wiec, Prezydenta Bieruta 
41 tel. 615-48. (1434)
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C ie k a w e  cyfry

Młyny w prywatnych rękach
W arszaw a. M ly e a rs tw o  p o lsk ie  

je s t  dziedziną , w  k tó re j n a jw ię k s z y  
ilo śc io w o  u d z ia ł posiada s e k to r 
p ry w a tn y .

P aństw o  i spó łdz ie lczość, p r z e j-

Knlejawa taryfa tranzytnwa 
nieśnie ahmżce

Warszawa. W związku ze zmłe 
nioną w swoim czasie taryfą ko. 
lejową w Polsce, Izba Przemysło­
wo-Handlowa w Gdyni wystąpi, 
ła do Ministerstwa Komunikacji 
z wnioskiem o obniżenie taryfy 
ze szczególnym uwzględnieniem 
taryfy tranzytowej. Jako jeden 
z głównych motywów w wniosku 
tym podano naszego głównego 
kontrahenta tranzytowego Gze. 
chosłowację, która posiada sze­
reg tańszych lin;? tranzytowych 
przez porty zachodnie, przy czym 
różnica w  opłatach dochodzi nie. 
raz do 100 proc.

Ubezpieczenia na wypadek choroby
Warszawa. — Rozporządzeniem 

ministra Pracy i Opieki Spolecz- 
wpfówadżono obowiązkowe u- 
bezpieczenia na wypadek choroby 
emerytów i rencistów. Do korzy­
stania z pomocy leczniczej, udzie­
lanej przez Ubezpieczalnie Spo­
łeczne, uprawnieni są pobierający 
renty i emerytury z tytułu wła­
snej pracy, pobierający pochodne, 
zaopatrzenia emerytalne lub ren­
ty, członkowie rodzin emerytów i 
rencistów, emeryci samorządowi 
z terenów wschodnich oraz b. sa­
morządu niemieckiego na Zie­
miach Odzyskanych, jak również 
wdowy i sieroty po nich, emery­
towani zawodowi wojskowi oraz 
funkcjonariusze b. policji państ­
wowej, straży więziennej i gra­
nicznej, wreszcie osoby, pobiera­
jące renty z tytułu co najmniej 
50’’/» niezdolności zarobkowania.

m u ją c  w iększe  o b ie k ty  . m ły n a r ­
sk ie , p o zo s ta w iły  szereg .m n ie j­
szych  za k ła d ó w  in ic ja ty w ie  p r y ­
w a tn e j, co p o z w o liło  je j  n a  sw o ­
bo dny  ro z w ó j w . te j  dz iedz in ie .

N a  12 tys. m ły n ó w  is tn ie ją c y c h  
na  te re n ie  P o lsk i —  7.500' z n a jd u ­
je  s ię  w  rę kach  p ry w a tn y c h . M ły ­
n y  te  za tru d n ia ją  . ogó łem  o k rę g i, 
w a rsza w sk i ze s tanem  z a tru d n ie ­
n ia  2.340 p ra c o w n ik ó w  m ły n a r ­
sk ich  o raz lu b e ls k i 2.300. N astęp ­
n y m i z  k o le i pod w zg lędem  ilo ś c i 
m ły n ó w  p ry w a tn y c h  i  s ta n u  za tru d  
n ie n ia  w  n ich , są o k rę g i:  k ie le c k i 
(1.750 p ra co w n ikó w ), w ro c ła w s k i 
(1.440 p ra co w n ikó w ), b ia ło s to ck i 
(1.340 p ra c o w n ik ó w ), łó d z k i (1.3SC 
p ra co w n ikó w ). N a jm n ie j s tosu nko ­
w o p ra c o w n ik ó w  s k u p ia ją  m ły n y  
okręgu.: bydgosk iego (1.250).

N a leży  zaznaczyć, że w  r. - ub. i 
w  sezonie b ieżą cym  m ły n a rs k i 
p rzem ys ł p ry w a tn y  n ie  m a m ożno­
ści pe łnego w y k o rz y s ta n ia  sw o ich  
m o ż liw o śc i p rz e tw ó rczych  ze wzgCę 
du na  n ie d o b ó r zbożow y, spow odo­
w any  k lę s k a m i ż y w io ło w y m i. N ie ­
m n ie j je d n a k  p ro d u k c ja  m ły n ó w  
p ry w a tn y c h  w y ra z iła  s ię  w  r .  ub. 
pokaźną c y frą  1.955.524 ton  p rz e ­
m ie lonego zboża.

W  trosce o z d ro w ie  o b y w a te li

Rozbudowa ośrodków leczniczych

Narybek węgorza
w rir«dz* z Anglii d§ Pslski
O lsz tyn . (P A P ) Z a m ó w io n y  n a ­

ry b e k  w ęgorza  z n a jd u je  s ię  w  d ro ­
dze do p o rtu  gdyńsk iego  1 n a d e j­
dzie m iędzy 10 a 20 k w ie tn ia . N a­
ry b e k  pochodz i z rz e k i S ew ern , 
k tó ra  u  sw ego u jśc ia  do A t la n ty k u  
tw o rz y  n a tu ra ln y  z b io rn ik  w ęgo­
rza szk lis tego , tzw . „m o n te “ . T ra n s  
p o r t ' w  ilo śc i 4 m il io n ó w  sz tu k  o- 
raz n a ry b e k  w e jd z ie  do p o rtu  w  
G d yn i, skąd dostarczony będzie do 
dw óch  punk tów ' ro zdz ie lczych  w  
O lsz tyn ie  i Bydgoszczy.

W A R SZAW A. In s ty tu c je  ubezpie­
czeń spo łecznych  p rz y s tę p u ją  w  b r. 
do pow ażne j ro z b u d o w y  ośrodków  
leczn iczych  na te re n ie  k ra ju . —  1800 
m ilio n ó w  z ł k re d y tó w  przeznaczo­
n y c h  na  p o k ry c ie  w szys tk ich  w k ła ­
dó w  in w e s ty c y jn y c h  pozw ala s tw ie r 
dzić, że za m ie rze n ia  te  n ie  są pozba 
w io n ę  re a ln y c h  po ds taw  i  w yk o n a ­
ne zostaną zgodn ie  ze sw ym i za ło ­
żen iam i.

N a le ży  p o d k re ś lić , że k re d y ty  in ­
w e s ty c y jn e  d la  in s ty tu c j i  ubezp ie ­
cze n io w ych  w y k a z u ją  w  stosunku 
do r .  ub . w z ro s t o przeszło 600 m i­
lio n ó w  z ł (50% ).

K re d y ty  in w e s ty c y jn e  podzielone 
zos ta ły  m ię d z y  3 zasadnicze in s ty ­
tu c je  ubezp ieczen iow e , k tó re  w  
sw o ich  re jo n a c h  ro z w in ą  je d n o k ie ­
ru n k o w ą  d z ia ła lność , m a jącą  na ce­
lu  p o d n ie s ie n ie  sp raw nośc i leczn i­
czej p o d le g ły c h  im  zakładów .

W  m y ś l p rzeprow adzonego podzja 
łu  878.953 tys . z ł p rzydz ie lon o  Z a­
k ła d o w i U bezp ieczeń Społecznych, 
3SS.480 tys . z ł —  U bezp iecza ln iom  
S po łeczn ym  i  67.202 tys. z ł — S p ó ł­
ce B ra c k ie j w  T a rn o w s k ic h  G órach.

N a jp o w a żn ie jszą  pozycję  w  p la n ie  
in w e s ty c y jn y m  in s ty tu c j i  ubezpie­
cze n io w ych  s tan ow ią  in w e s tyc je  
b u d o w la n e  p row adzone  przez ZUS. 
In w e s ty c je  te  ko n c e n tru ją  800.256.000 
z ł (6%  og ó ln e j k w o ty  p rz e w id z ia ­
n e j w  P a ń s tw o w y m  P lan ie  In w e s ty ­
c y jn y m  na  bu d o w n ic tw o ).

Z  og ó ln e j ilo śc i, przeznaczonych 
na b u d o w n ic tw o  k re d y tó w  68% prze 
kazano n a  rozbudo w ę  i  re m o n ty  b u ­
d y n k ó w  s z p ita ln ych  i  sa n a to ry jn ych . 
Z  po zos ta łe j ilo ś c i k re d y tó w  23% 
przeznaczono na b u d o w n ic tw o  m iesz 
k a b lo w e  i  9%  na  b u d o w n ic tw o  ad­
m in is tra c y jn e .

D la  zob razow a n ia  specja lnego na ­
c isku , ja k i  po ło żony  zosta ł w  b r . na

rozbudo w ę  o środków  s z p ita ln ych  i  
s a n a to ry jn y c h  otaz b u d o w n ic tw o  
m ieszkan iow e , w ys ta rczy  p o rów na ć  
obecny p o d z ia ł k re d y tó w  na  in w e ­
s ty c je  bu d o w la n e  z ana log icznym  
p o d z ia łe m  w  r . ub.

W  r. ub . p rz y  m n ie jsze j ilo ś c i k re ­
d y tó w  in w e s ty c y jn y c h , na  b u d o w n ic  
tw o  sa n a to ry jn o -le czn icze  p rzezna ­
czono ty lk o  66%, na b u d o w n ic tw o  
m ieszka lne  21%, a n a to m ia s t na  b u ­
d o w n ic tw o  a d m in is tra c y jn e  13%.

W ysuw a jące  się w  b r . na  p la n  
p ie rw s z y  b u d o w n ic tw o  s a n a to ry jn o - 
leczn icze  w yraża  j„asno te n d e n c je

za k ła d ó w  ubezp ieczen iow ych  do ro z ­
szerzenia  le czn ic tw a  ubezp ieczen io ­
wego, a w  szczególności do w y k o ­
rz y s ta n ia  (d z ię k i re m on tom ) w szys t­
k ic h  m o ż liw o śc i leczn iczych  szp i­
ta l i  i  sa n a to r ió w  ju ż  is tn ie ją cych . 
U w zg lę d n io n o  tu  ró w n ie ż  p o trze b y  
zak ład ów  le czn iczych  na Z ie m iach  
O dzyska nych  przeznacza jąc na ten  
cel 223.346.000 z ł (ponad 40% sum y 
og ó lne j). K w o ta  ta  ro zdz ie lon a  zo­
s tan ie  m ię d zy  14 m ie jsco w o śc i u -  
z d ro w is k o w y c h  D o lnego  Ś ląska 
(78.740 tys . z ł d la  10 sa n a to r ió w  u - 
zd ro w is k o w y c h  i  4 p rz e c iw g ru ź li-

Bielsko najstarszym ośrodkiem
p o lsk ieg o  w łó k ie n n ic tw a

Bielsko. Najstarszym ośrod­
kiem przemysłu włókienniczego 
w Polsce jest niewątpliwie Biel­
sko, stanowiące obecnie centrum 
krajowego przemysłu wełniane­
go.

Już w roku 1000, na miejscu 
gdzie dziś znajduje się Bielsko, 
istniała niewielka osada, której 
mieszkańcy zajmowali się wyro­
bem płótna bieląc je nad pobliską 
rzeczką. W dnie pogodne, rzeczki 
pokrywały się na znacznej prze­
strzeni płachetkami bielonego 
płótna. Od płótna tego wywodzą 
się nazwy miasta Bielska i rzeki 
Białej.

W r. 1660 ł$ról Kazimierz wy- 
dal tkaczom bielskim uniwersal­
ny przywilej upoważniający ich 
do sprzedaży lnu i sukna we 
wszystkich miastach Polski. Od 
tego momentu przemysł włók'en- 
niczy Bielska rozwija się szybko, 
ludność zarzuca rolnictwo, po-

U R e m i s u  j e m y  u i  S & f i i

Bułgaria — Polska 1:1 (1:1)
Sofia (tel.wł.) Pierwszy te 

goroczny mecz reprezen­
tacji piłkarskiej Polski na

ŁKS -  Warta 9:7
w ko ks ie

Poznań (Teł. wł.). Finałowe spot 
kanie o ty tu j drużynowego m i­
strza bokserskiego Poiskj parnię 
dzy zeszłorocznym zdobywcą ty ­
tułu Łódzkim Klubem Sportowym 
a poznańską Wartą zakończyło 
się nieznacznym zwycięstwem ło 
dzian. Zwycięstwem tym ŁKS zdo 
b y ł ty tu ł mistrzowski po raz dru 
g i.  Największą niespodzianką spot 
kania była nierozstrzygnięta wal 
ka Pisarskiego z Adamskim w 
wadze średniej.

MKS Gdynia -  Tęczaiódż 
9:7

Ostateczna tabela mistrzostw 
przedstawia się następująco:
ŁKS Łódź 
MKS Gdynia 
Warta Poznań 
Tęcza Łódź

11
6
2
1

67:29
36:43
28:36
28:52

terenie międzynarodowym 
odbył się w Sciii, gdzie Po 
lacy zmierzyli się z repre­
zentacją Bułgarii.

Po niezwykłe zaciętej i 
żywej walce piłkarze nasi 
zdołali uzyskać wynik re­
misowy 1:1 (1:1).

Gospodarze górowali nad 
Polakami lepszą grą zespo­
łową, wyrobieniem technicz

nym, którym to walorom 
zawodnicy nasi przeciw­
stawili szybkość i wielką 
ambicję. W  drugiej części 
gry poważnej kontuzji do­
znał Gracz.

Bramkę dla zespołu buł­
garskiego uzyskał Stankoff, 
dla Polaków punkt zdobył 
Parpan pięknym strzałem z 
odległości 30 metrów.

W  drużynie polskiej naj

W  k la s ie  A  O p o la
PIAST GLIWICE — 

ODKA OPOLE 4:2 (3:2)
Gliwice. Gospodarze łatwo roz­

prawili się z Odrą, a jedynie nie­
dyspozycja strzałowa nie pozwo­
liła  uwidocznić tego cyfrowo.

PLANIA RACIBÓRZ — 
POLONIA IB 1:9 (0:9)

Racibórz. Nikłe lecz w pełni za­
służone zwycięstwo odniosła Pia­
nia nad rezerwą bytomskiej Po- 
lóni, górując technicznie nad prze 
ciwnikiem.

POGOŃ ZABRZE — 
LINIARNIA BYTOM 2:2 (2:1) 
Zabrze. Pogoń zabrska sprawiła

Kolarskie mistrzostwa Polski
w b iegu  n a  p rz e ła j

W r o c ł a w  (łel. wł.). Rozegra­
ny tu został bieg kolarski ia prze 
łaj o mistrzostwo Polski. Bieg za­
kończył się niespodziewanym zw.v 
cięstwem zawodnika ŁKS Czyża, 
który startując po raz pierwszy 
w tej konkurencji zdobył tytuł 
mistrza. Kapiak, który prowadzi! 
niemal przez cały czas wyścig, na 
skutek defektu łańcucha i prze- 
rzutki uplasował sie dopiero na 5 
miejscu. Zawodnik śląski Wyglen 
da, zawiódł pokładane w nim na­
dzieje. O ile na szosie jechał bar­
dzo dobrze, to w terenie tracił 
nadrobione metry. Niespodziewa­
nie wysoką lokatę uzyskał zawo­
dnik wrocławskiej Sieci Trink«», 
który ulokował się na 13 miejscu 
i pokonał niektórych zawodni­
ków, jak Wyglendę, Paprockiego,

Pietraszewskiego, Grzelaka i Sa-
iygę-

Organizatorzy biegu nie wyw ą 
zali się dobrze z powierzonego m 
zadania. Trasa biegu była słabo 
wyznaczona i zawodnicy kilka­
krotnie ją zmylili.

Wyniki techniczne: 1. Czyż (Ł. 
K. S.) 55,58: 2. Wandor (Legia 
Kraków); 3. Wójcik (SKP War­
szawą); 4. Siemieński (Elektrycz­
ność Warszawa); 5. Kapiak (Elek­
tryczność Warszawa); 6. Łeśkie- 
wicz I I I  (Tramwajarz Łódź);
7. Stolarczyk (Ruda Pabianice);
8. Łazarczyk (Victoria Częstocho. 
wa); 9. Olszewski (Sarmata War­
szawa); 10. Szymborski (Broń Ra­
dom).

Gabrych zajął miejsce 12, Trin- 
kos — 13, Wyglenda — 19.

swym licznym zwolennikom mi­
łą niespodziankę; remisując z 
groźnym zespołem gości, u któ­
rych zawinił atak nie wykorzy­
stując szeregu dogodnych sytu­
acji podbramkowych gospodarzy.

CHROBRY GROSZOWICE — 
KOP. LUDWIK MIKULCZYCE 

1:2 (9:1)
Groszowice. Miejscowi po zacię 

tej grze, stojącej na dobrym po­
ziomie uldgli nieznacznie Kopalni 
Ludwik.

KOP. MIKULCZYCE -  
Lks LUBLINIEC 4:2 (1:9)

Mikulczyce. ł?o żywej i intere­
sującej grze zwycięstwo przypa­
dło 'gospodarzom, których cecho­
wała ambicja i poświęcenie.

GRUPA I.
Piast Gliwice 3 15 36:14
Pogoń Zabrze 9 14 37:16
Liniąrnja Bytom 9 13 23:19
Kop. Ludwik Mikul. 9 8 25:13
Fikam Racibórz . 9 8 22:25
Chrobry Groszowice 9 6 18:27
Polonia IB 9 4 13:34
Odra Opole 9 2 11:31

GRUPA II.
RKS Szombierki 9 15 31:11
Zjednoczenie Zabrze 9 13 24:9
Kop. Mikulczyce 9 12 27:23
Lwowian ka Opole 9 11 17:6
PogoA Prudnik 9 9 21:18
ZJSK Gliwice 9 8 11:27
L u b l in ie c k i  KS 9 2 11:30
Grom Nysa 9 2 10:28

lepiej wypadli: Barwuiski, 
Babula i Gracz.

Widzów 25 tysięcy.
Szczegółowe sprawozda 

nie z meczu Polska —  Bul 
garia w nowym nume­
rze „Sportu i Wczasów *.

W ista -  Husie 
5:1 (3:6)

HłjłPódlipiny- Monia »im  
3:2 (0:1)

Rymer —  PZL Rzeszów 
4:2 (3:2)

Rymer —  Resovia 
0:3 (0:1)

Włochy— Francja 3:1 (2:1)

Bieg na przełaj 
we Wrocławiu

W ro c ła w , (te l. w ł.) W e W ro c ła w iu  
ro zeg ra ny  zosta ł e lim in a c y jn y  b ieg 
odzieżow ców  p rzed  n a ro d o w ym  b ie  
g iem  na p rz e ła j, k tó ry  rozeg ra ny  
zostan ie  1 m a ja .

W  k o n k u re n c j i : m ę sk ie j w  b iegu 
na 2 km  zw y c ię ż y ł Z a k rze w sk i 
(Boguszów ) w  czasie 7,47 m in . p rzed  
R u s in o w sk im  (W ro c ła w ) i R ys iem  
(Boguszów ). W  k o n k u re n c ji k o b ie ­
cej w  b iegu na 1 km  zw yc ię ży ła  K a 
czyńska (W ro c ła w ) 3,22 p rzed S k rą - 
bą (W ro c ła w ) i D a n u lk ie w iczó w n ą  
(Łom n ica ).

wstają nowe warsztaty ręko­
dzielnicze.

Do końca X V III w. mieszkańcy 
Bielska wyrabiają niemal wy­
łącznie tkaniny lniane, następnie 
jednak pojawia się importowana 
bawełna. Powoli powstają wię­
ksze zakłady przemysłowe.

W drugiej połowie X lX  wieku 
ręczne warsztaty tkaczy bielskich 
zastępują maszyny. Bielsko staje 
się największym ośrodkiem prze­
mysłu wełnianego w monarchii 
austrorwęgierskiej.

Wojna światowa spowodowała 
w przemyśle Bielska zastój, ogra­
niczając jego możliwości ekspor­
towe, jednak już w roku 1919 
stosunki z zagranicą zostały po­
nownie nawiązane. Produkcja fa­
bryk bielskich szybko wzrasta, 
czego dowodem jest wartość eks­
portu, która w  pierwszych latach 
niepodległości wzrasta o 60 mi­
lionów zł rocznie.

W chw ili obecnej przemysł włó 
kiennłczy Bielska grupie się w 
64 fabrykach wchodzących w 
skład miejscowego Zjednoczenia 
Przemysłu wełnianego. W szyb­
kim tempie postępuje likwidacja 
zniszczeń wojennych. Wprowa­
dzony w końcu r. ub. wyścig pra 
cy w znacznym stopniu przyczyni 
się do wzrostu produkcji. Przy 
zakładach przemysłowych zorga­
nizowano żłóbki, świetlice i ro- 
potnicze kluby sportowe.

Ośrodek bielski dźwiga się ze 
zniszczeń wojennych w niedłu­
gim zaś czasie osiągnie i  prze­
kroczy normy wytwórczości przed 
wojennej. U- P-)

czych)- oraz 7 m ie jsco w ośc i pom o­

rzą  Zachodniego i  w o j.  m a z u rs k ą  
go (134.066 tys . z ł d la  6 sanatori 
p rze c iw g ru ź lic z y c h  i 1 zd ro jo w i? 1'  
wego). — Pozosta łe k w o ty  v jy ^ or'7\ g
stanę zostaną n a  k o n ty n u o w a ć
n iedokończone j p rzed  w o jn ą  • 
w y  2 n o w ych  S ana to riów  przeci 
g ru ź lic zych  w  K ru k u  pod Go styl . 
nem  (50 m il.  zl) i  B y s tre j Śląsk 
(80 m il.  zł), co da m ożność uruc 
m ie n ia  n o w ych  600 łóżek.

N a z iem iach  d a w n ych  w  zakr?Sj j  
in w e s ty c ji b u d o w la n ych  p rzew in^ 
ne je s t w y k o rz y s ta n ie  338 m il-  z 
czego 100 m il.  z ł p rz yp a d n ie  na w 
szawę. —  W  W arszaw ie  p rze w ie w ^  
się no w e  b u d o w y  na pomieszczeń 
2 oś ro d kó w  leczn iczych  na W o li 
M o ko to w ie , odbudow ę b u d yn ku  n 
pom ieszczen ie  ośrodka  le c z n ic z e j 
na O chocie  oraz 3 b u d y n k ó w  na P° 
m ieszczenie ap tek  na B ie la n a c 
G ro ch ó w ie  i  w  ś ródm ieśc iu .

R ów nocześnie  z ro zbudo w ą  ośf 0 .ę 
k ó w  le czn iczych  po czyn i 
szereg in w e s ty c ji in s ta la c y jn y 0 . 
m a ją cych  na ce lu  zaopatrzen ie  
t a l i . i  le czn ic  w  n iezbędne urządź 
n ia  leczn icze , a p a ra ty  rentgeno 
skie, d ia te rm ie  itp . N a ten  ce l Z - 
o trzym a ! k re d y ty  w  w ysokośc i ’ 
m il.  z ł, co je d n a k , zw ażyw szy W 
spow odow ane w o jn ą  pow ażne b r *  __ 
w  sprzęcie  le k a rs k im , n ie  zdo ła 
k ry ć  w s z y s tk ic h  zapotrzebow ań 
te j d z ied z in ie . (& °

Plan importowy
sektora prywatnego
W arszawa. W ra m ach  p la n u iW '

po rtow eg o  d la  se k to ra  prywatne 
M in is te rs tw o  P rze m yś lu  i  H an« 
op racow a ło  o s ta tn io  p la n  Łnwe® 
c y jn y  i p rzem ys łow y .

P lan  p rz e m y s ło w y  o b e jm ie  
pa trze n ie  p ry w a tn y c h  zak ła “ ° 
p rze m ys ło w ych  w  s u ro w ce  0 
im p o r t s u ro w có w  d la  reekspm  
po usz lach e tn ie n iu . j,.

N ie  op racow ano jeszcze do ty 
czas dokładnego p la n u  h a n d lu ją  
go, za reze rw o w ano  je d n a k  d la  se 
to ra  p ryw a tn e g o  część k o n ty n g 2 ? 
tó w  w  um ow ach  ha n d lo w ych  
W ło ch a m i. D an ią , R u m u n ią  i 
g ra m i. ' jjl

N a jb a rd z ie j o żyw ion e  ®to9Uig ,  
ha n d lo w e  u tr z y m u je  obecnie  • 
to r  p ry w a tn y  z C zechosłow acja 
Szwec j  ą.

Now e w y d a w n ic tw a  ,
powieściś i. zb io ry : A . A n dri® |egnf,' 
„P op ió ł i  d iam ent” ,Wrzosek A n to n ii C harakte rystyka  

geograficzna rze k i O dry  i je j dorze­
cza. IMS, str. 17, cena zł. 40. — K ro tka  
ta rozpraw ka zaw iera opis biegu 
O dry, da je  przegląd na jw ażnie jszych 
je j d o p ły w ó w . C h a ra k te ry z u je  zna­
czenie dorzecza O dry d la  P olski. Za­
w a rte  w książce ta b e le  statystyczne 
o raz  w ykres uzupełn ia ją  szereg iem  
c y fr  w yw ody  a u to ra .

W ram ach „B ib lio te k i Zaran ia Ślą­
skiego“  ukazały się: dw ie  książeczki:

B arvcz H en ryk : Jerzy Samuel
Bandtke, jego osobowość i ro la  w 
rozw o in  k u ltu ry  narodow ej. Stron 
23, cena zł. 25. — A u to r k re ś li iu 
sy lw etkę  w ybitnego uczonego, k tó ry  
po łoży ł ógromne zasługi w  dziedzinie 
badania po lskie j przeszłości Śląska, 
omawia i ocenia jego działalność i 
dorobek naukow y.

Szewczyk W ilh e lm : P o rtre t Łuży- 
czanki. M ina W itko jc . S tr. 40, cena 
4o zł. — Na tle  p ro b le m a tyk i narodo­
w ościowej i gospodarczej ziem i łu ­
życk ie j k re ś li au to r sy lw etkę  w s p ó ł­
czesnej, ch łopskie j poe tk i łużypk ie j, 
przedstawia c ie rn is tą  drogę je j życia, 
cha rak te ryzu je  je j pisarską dz ia ła l­
ność. Przeczytanie te j ks iążk i pozwoli 
chociaż w m ałym  zakresie zbliżyć się 
do narodu tak nam bliskiego a tak  
mało u nas znanego.

MARCOW Y ZESZYT' „TW Ó RCZOŚCI“
U kazał się m arcow y zeszyt miesięcz 

n ika  .T w órczość“  (cena 120 zł.) i 
przynosi wspom nienie a u ten tyk  L u ­
cjana R udn ickiego .,W Łodzi — m ie ­
ście przekład I  ak tu  głośnej sztuki 
Lope de Vegi „Owcze źród ło “ , grane] 
przez tea tr im . Słowackiego w  K ra ­
kow ie. om ówienie w ystaw y sztuki 
ludow ej p ióra  T. Seweryna (W ś w ią t­
ka m i), rozpraw ę A . M ik u c k ie j na 
tem at czy te ln ic tw a masowego oraz 
wspom nienie p ro f. J. K le ine ra  o 
zm arłym  niedawno znakom itym  po lo ­
niście p ro f. S tanisław ie Łęm p ick im .

W bogatym  dziale recenzyj zostały 
omówione w yczerpujące następujące

Popió ł
n ie “ , B roszkiew icz .,.rg
T ruchanow ski „Zm ow a D em iu i»  rC 
R y m k ie w ic z  „Z  narodem “ - 
. Z ran ion y  p ta k “ .

łudia/ąp radtA
W T O R E K , 6

5.58 Sygnał i za

K W IE T N IA  ^

powiedź stać
5.03 ?t>aSygnał i „K ie d y  ranne ■ c; 

nastyka. 6.20 „Z ega rynka m " "  ¿¡i1
7.00 Sygnał cząsu8.30 p ro g ra m . . . . .  - a » - —  3

n ik . 7.15 „Z e g a ry n k a ^  muzycznodcifl.
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8.25 PC K. 8.35
powieści. 8.50 M uzyka. 90« !. .
9.20 Lekc ja  języka czeskieB. .enn>* 
Sygnał czasu i he jna i. 12-0 Pdla , 
12.25 K once rt. 12.50 P oradni
13.00 D. c. koncertu . 13-20 ta . l4;v,
18.00 K w a rte t D -d u r M o ^ ^ Ą
A udyc ja  dla dzieci. S s ,  13' „
15.00 in fo rm a c je . 15.15 A ktua* ^
Lekc ja  języka czeskiego. #(| p2> r 
ka. 15.45 A u d yc ja  lite ra cka  ” ■ 35 V  
n ik . 16.30 K ą c ik  szachistów- gKr i f  
sze sm akują n a jle p ie j” . W .»
ka techniczna. 16.55
łon ie  u państwa W o y k o w s k ic h ^^c ^ . 
M uzyka lekka, 17.45 RTJL„ 7Vćzna- }* '\-  
śp im y” . 18.00 M ozaika_m uzyśnj gW *,
O dcinek powieści, 
sława K azury . 
D zienn ik . 20.40

10.00

„S iadem
W ie lkopo lsk ich . 2L00
niczny. 22.15 U lu b io n e
skie. 22 
23.00 D z ienn ik  
H ym n  i  koniec audycy.1

.45 P ro g ra m . 22,f ra m 
le n n ik .  23.15 P i '° ° r

W iosenny p o e m at Z r a z ik a .

ini io tik id  ' - ^
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